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MĘSKIE 
białe 1 kolorowe z 
marką ocsbron: r
w wielkim wyb rre 

poleca

W iorzojski
K r a k ó w  Kraków, rtynek

róg Floryańskiej.

Wojna.
Zarówno Bułgarzy, Jak i Turcy cnwyclll 

się teraz metody okryw ania zupełną tajem ­
nicę swych działań wojennych. K orespon­
denci dzienników nie zostali dortfBZCZf.nl na 
plac boju, a ^wiadomości, jakie podała z S o ­
f i i  lub K o n s t a n t y n o p o l a  o przebiegu 

* wojny, pochodzą z drugiej ręki. Skutkiem  
tego o faktycznym  stanie rzeczy na polu 
waiki dowiadujemy się Jedynie z depew. u- 
rsędowycb, pochodzących z głównych kw ater 
arm ii ouig orskiej i tureckiej Te zaś dapesze 
redagow ane są, oczywiście, w  jposob taki, 
Jaki k danym momencie odpowiada najwię­
cej in tencjom  ka dej ze stron  wojujących. 
W rezultacie więc można sobie wyrobić ty l­
ko wielce niedokładny obraz działaś wojen- 
nj oh z powodu braku obszerniejszych Infor- 
macyj.

Działania te  rozwijają, się , tak  to  ju t  
wczoraj zaznaczyliśmy, głównie w dwóch 
punk tach : pod A d r y a n o p o i e n r  i na pół­
wyspie G a l i i  p o l i s .  Opbracye Greków w 
okolicach J a n i n y  i Ozarnogórców pod 
S k a d  a r e m  m ają znaczenie drugorzędne, 
podobnie jak" Bcereg drobnych potyczek na 
liniach C z a t a l d ś y .

Komendant Adryanopola S z a k r i 'b a s z a ,  
pozostający w połączeniu telegrafem  bez 
dru tu  z K o n s t a n t y n o p o l e m  przesłał 
w  nery  * w torku ną  śr^fi^nRBtęouiacA de-. 
PoSb : „Ntept/yjaclel bom barduje m asto. 
Dotąd wpadło do m iasta 138 granatów  i 11 
szrapneli, 8 mieszkańców zginęło, a 10 odnio­
sło rany. Pociski nieprzyjacielskie wznieciły 
p c ia r  53 domów. Bombardowanie] trw a  dalej". 
Źródła tureckie zapewniają, t e  twierdzenie 
Bułgai ów, Jakoby należało spodziewać się 
•  dnia na  dzień upadku A d r y a n o p o l a ,  
je s t po prostu blaga, bo S s u k r l  basza po­
stanow ił walczyć do upadłego 1 ja k  dotąd 
odpiera zwycięsko wszystkie a tak i Bułgarów.

Z S o f i i  zaś donoszą, że ogólny szturm  
zostanie do A d r y a n o p o l a  przypuszczony 
za dni 6 do b. Pm iew aż prawie wazyztkie 
domy w mieście są drew nhne, przeto istnieje 
sarnia.' podpalenia miasta, aby w ten  sposób 
szturm  ułatwić. W bombardowaniu A d r y a -  
n o p o l a  obok arty leryi bułgarskiej] bierze

udział także  arty ierya serbska. Główny ptak 
oblęgejących skierow any jest w  tej chwili 
na front południowej twierdzy, jako  najsłab­
szy. Obustronne straże przednie sbliżjrłj się 
już tam ca  odległość zsdedwie 200 metrów.

Frz, k jnaw szy  się o niemożliwe śri atako­
wania Turków  na półwyspie G a 11 i p o 1 i od 
strony  stałego lądu, Bułgaizy wzięli się na 
sposób i pod osłoną floty greckiej wysadzili 
swe wojsko w okolicy M a l i t e p e i i  na. jogu 
półaocnc-zachodnlem ry b rseżu . W ten spo­
sób wdarli się oni do ś/odka półwyspu, gdzie 
pod K i w - k l i t e p e  w  pobliżu m iasta G a lli-  
p o l i  przyczło do krwawej waiki z niewia­
domym na razie wynikiem. Źródła bułgar­
skie podają, że przyszło także do więsszycb 
u tarczek  pod M e r e s z t e  i S a r k l T r , ] ,  
w których Turcy stawiii bardzo słaby upór.

W sferach dyplomatycznych angielskich 
panuje przekonanie, że Bułgarzy rozpoczęli 
głównie dla tego a tak  na półwysep G al 1 i p o 1 i, 
wzdłuż k tórego  ciągnie się cieśnina Darda 
nelloka, aby wywrzeć m oralny nacisk n^ m o­
carstw a, bardzo drażliwe na punkcie tej cie­
śniny, dającej dostfj) do K o n s t a n t y n o ­
p o l a .  I rzeczywiście z chwilą, gdyby Bułga 
rzy stali się panami D a r d a n e l l i  m ocar­
s tw ,  a przynajmniej te, k tó re  należą do 
trójprzym ierza, znalazłyby się wobec bardzo 
dla nich niemiłego „fait accompli". — 
C a r o g r ó d  z o s t a ł b y  o d c i ę t y  o d  
E u r o p y  z a c h o d n i e j  i prędzej, czy później 
stałby się zdobyczą RoByi.

Na coś podobnego trój przymierze pozwo­
lić nie może. Znajdzie ono niezawodnie spo­
sób pow strzym ania zapędów bułgarskich 
w tam tych stronach.

Z dnia.
(Erawotlwi zdobywcy Polski 
w Galicy i. — CeŁw* Wilhelm mówi.

O koleje lokMne 
lówl. — Francy a 

a Polaka, — Misy* ka. Ronenlohego).
P. Antoni C h o ł o n i e w s k i  zamieścił w 

osta tn im  „Swiecie" barw ny opis „ruskiego 
L irow a”. Scharakteryzowawszy główne in­
s ty tu c je , stow arzyszenia i dziennik] ruskie I
omówiwszy speryjłln.e dstainlność arcybiskupa
Szeptyckiego n i  zniszczeniem Lwowa, au ­
to r daje obraz pewnej kaw iarni ruskiej we 
Lwowie.

„W wielkim -alouie — piB.e p. Cholo 
niewski — uriądzonym  z tan ią  e legancją 
wiedeńską, późną wleczurną godziną pano­
wał natłok gości. Tu język ruski rozbrzm ie­
wał już niepodzielnie. Zażywni księża z pro- 
wincyi i lwowscy inteligenci ruscy z żonami 
i córkam i napełniali snlę wesołym gwarem. 
Gdyby nie głośna rozmowa, można było są ­
dzić, ie  je s t Bię wśród swoich. Ale od ogól­
nego tła  odcinała się w  posób zupełnie zde­
cydowany — służba lokalu, kelnerzy o s e ­
m i c k i m  t y p i e  uwijali Bię z nerwową r u ­
chliwością wśród tłum u tych ruskich zdoby­
wców Lwowa. Zaiste, symboliczna służba I A 
za chwilę zabrzmiała z głębi aali melodyk

tandetna, ja k  cala wiedenszczyzna tej ka 
wiarni. Salonowa o rk ije tra  urozmaicała sieatę 
naszym ruskim  współmieszkańcom. Spojrza­
łem nu urtystów . I c i  t a k ż e  — s e r n i c  i,

„Widziałem prawdziwych z d o b y w c ó w  
L w o w a ,  RiTBi, P o l s k . “.

Czyż nie tal s im o , a raesej gorzej jest 
w K rakow ie? W kaw iarniach krakow skich 
żydzi tw orzą „gros" publiczności. Karnaw ał 
tegoroczny dał nam przygnębiający obraz 
ekonomicznego podboju Krakow a przez ży­
dów. Najbogatsze to a s ty , najdroższe brylan­
ty  są w posiadaniu semitów, podobnie, jak  
największe domy I p&rfcdla w mieście. Óio 
oraw diiw i w y w ł a s z c z y  c i e l e  Polski i 
Rusi.

• * •
Rz^d zamierza przystąpić do budowy sze­

regu kolei lokalnych. Oadawnu zapowiadana 
budowa tych  kolo! ulega stale odwłoce, po­
nieważ poszczególne k ra je  nie są zadowolone 
z planu budowy. Wczoraj uaiłował rząd dojść 
w tej sprawie dc porozumienia z przedsta­
wicielami galicyjskiego Wydziału krajowego. 
K onferencja m inistra ■ kolei z j i  Długo 
■zem i delegatam i Wydz,ahi krajow ego nie 
dała Jednak rezultatu . Rząd chce zbudować 
w Gaftcyi koleje za 4 0 -  44 milionów, a Wy­
dział krajowy żąda 60 m i l i c n ó w  k o r o n .  
Prezes Koła polskiego Di L e o  nie brał u- 
działu w konferencji z powodu choroby.

*
Dawno już nie słyszeliśmy mowy cesarza 

Wiluelma IŁ Gadatliwy monarcha jakby onie­
miał. W Europie w re wrzawa, cały pófwyaap 
plonie od wojennej pożogi, każuy m inister 
choćby tak  m ikroskopijnego państw a jak  
Czarnogóra — wygładza mowy i interw iuwy— 
a c e sa n  Wilhelm 11. milczy. I św iat mógłby 
o nim w krótce zapomnieć.

Nie zapomni Jednak. Cesarz Wilhelm przy­
pomniał aię bowiem nową mową. Tym razem  
przem awiał w Królewcu przy sposobności 
stulecia wojny P rus przeciw Napoleonowi I 
Powiedział w tej mowie, żr cztsy  Bię zmie­
niły, że „państwo niemieckie stoi dzielaj po­
ważane w koncercie narodów i dobrze uzbro­
jone przeciw WBzelkieuu atakowi. Miejsce 
. foJe»>nvch asyrów  . « je ł '  blogftsł»wh»r* <Jzie 
ła pokoju, kw itnie handel, nauka i te  huife 
postępuje na»rzód. Ale w yprdki z p ried  100 
la t uesą n as  że n i e  w a w r z y n y  w o j e n ­
ne,  m e  d o b r o b y t ,  B i ł a  1 p o w a g *  d e ­
c y d u j ą  o s t a t e c z n i e  o l o s i e  o j c z y ­
z n y  1 pizyBzIości narodu, a l e  s i ł a  m o ­
r a l n a ,  k t ó r a  t k w i  w n a t u r z e  n i e ­
m i e c k i e j " . — Ten ostatni zw rot w  ustach 
Wilhelma 71, pobrzękującego przy hałdę] 
mowie szaueltą , Jest dość niespodziewany. 
T ak przucież m óTić zwykli laureaci pokojo­
wej nagrody Nobla. Wilhelm II. popraw ił »ię 
zaraz. „Gdyby «cról z łó w  był zmuszonym 
p o w o ł a ć  d o  w a l k i  o cześć i wolność 
ojczyzny" — zukończyt a o w ę  — to  Prusy 
Wschodnie dostarczą mężów czynu.

Cesarz W ilhjlm  nie wypad] więc z roli.

Pisaliśmy już, że aympatyę dla Polski pie­
lęgnują we Francyi dzisiejszej jedynie ka to ­
licy. I ta k  mcmy znowu do zanotowania głcs 
dziennika katolickiego „La Croiz". Dziennik 
ten  m otyw uje tezę, że odbudowanie Polski 
jes t niezbędne dla przywrócenia równowagi 
w Europie. „Jeszcze za naszych czasów — 
pisze „La Cioix" powstanie niepodległa Pol­
ska, odgraniczająca Rcsyę oć A ustryi i Nie­
miec a przez to  stojąca na straży  pokoju 
europejskiego".

Nawet dz’ś, gdy n iedyskrecje  wszelkiego 
rodzaju są na porządku dziennym w ś wiecie 
politycznym, zdarzają się L-kta, utoczone tak  
głęboką tajemnicą, że choćoy jej rąbka n ikt 
nie zdołał uchylić. Do tas ich  faktów  naieży 
naprsykład list cesarza F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a  do cara M ik  o l a l  a i zw iązaur z j e ­
go w ręc.eniem  m sya k s  H o h e n l o h e g o .  
O treści tego listu  k rążą rozm aite głuche 
wieści, lecz j a t ą  je s t  ona ty rzeczywistości— 
n ik t nie wie.

Ja k  donoszą z Petersburga, onegdajaza 
audyeneya ks. Huhemohego u cara w Car- 
skiem Siole m k ła  nader serdeczny charak­
ter i trw ała  przeszło godzinę. Prawdopodo­
bnie więc ustny kom entarz do listu  cesarza, 
wygłoszony przez w ysłannika dworu wiedeń­
skiego, musiał być obszerny i w y c z e r p u ­
j ą c y .

Ks. Hohenlohe zwiedził wczoraj przed po­
łudniem k ttodri; P iotra i Paw ła i ziozył na 
grobowcu wielkiego księcia W łodzimierza 
Aleksandrowicza wieniec. — W ciągu dnia 
wczorajszego złożył ks. Roheniohs wizyty 
rozm aitym   ̂ osobistościom, między Innymi 
także m inistrowi spraw  zagranicznych F. a • 
z o  r o w o w i .  W czoraj, był na o Hudek u w, 
księżnej Maryi PawłcwneJ, a wieczorem na 
przyjęciu dyp lom atycznej u] m inistra Sezo­
nowa.

Dziś ks. Bohenlohe wraca do Wiednia. 
Cd odpowiedzi, jaką  przywiózł, mogą zale­
żeć losy uuropejskiego p o k o j u  l u b  w o j ­
n y ...

Z rosyjskiego dworu.
P fu so u rg , w lutym.

W Rosyi powstała, jak  wiadomo, kw estyc 
następstw a tronu, z powodu choroby małego 
w. ks. Aleksego, k tó ra  — zdaniom lekarzy — 
nie wróży m u długiego życia.

W edług obowiązującego w Rosyi praw a 
domowego, linia m ęska domu panującego ma 
bezw arunkow e pierwszeństwo przed żeńską. 
Dopiero w razie wymarcia llnif m ęs^ e j, mo­
gą kobiety wstąpić na tron. Prawo tc obo­
wiązuje Jednak w linii prostej, to  znaczy, ze 
po wymarciu wszystkich m ęskich potom ­
ków panującego cesarza, przychodzą do t ro ­
nu jego żeńscy potomkowie, a dopiero w 
razie ich wygaśnięcia, przychodzi do następ­
stw a linia uboczna

Q Ą M  IZ I dla dzieci 
V ! * £ ,  JV I i dorosłych, 
Ćwitery, pończochy, skarpetki, 
czapki, rękawiczki wełniane

poleca

c, uim m w m
Kraków, Grodzka 2.
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Kwestya ta  dotychczas nie była aktualną, 
gdyż od Pawła I. do A leksandra III., wszy­
scy panujący mleii w ystarczającą liczbę m ę­
skich potomków. Ale Mikołaj II. m a tylko 
jednego syna, a cztery córki.

Otóż w razie śmierci w. ks. Aleksego, 
prawo następstw a przechodzi na jego naj­
starszą siostrę Księżniczkę Olgę, k tó ra  ma 
obecnie la t 17. B rat cara w. ks. Micnał, 
k tó ry  niedawno poślubił panią W róblową, 
nie je s t  zatem  następcą w. ks. Aleksego, (Je 
może oyć jedynie regentsm .l

W tym  też duchu zapadło postanowienie 
cara, a ukaz odnośny będzie ogłoszony w 
razie potrzeby.

W. ks. Michał n iem a jeanafc żadnych am- 
bicyj i wogóle obraca się chętnie w  kołach 
dalekich od dworu, gdzie poznał swoją te ra ­
źniejszą żonę, wdowę po pułkowniku Wul- 
feroie. W skutek tego, specyalny u k .ł cara 
usunął go od regencyi, co zreactą fcs Michał 
pra-yjąt dość obojętnie, zwłaszcza, t e  jego 
stosuok; z bratem  są bardze naprężone Już 
od dłuższego czasu.

Ponieważ mały carewfc* Jost przez leka­
rzy skazany, właściwą następczynią tronu  
je s t w. ks 0 'ga , k tó ra  po ukończeniu ła t 17 
zostanie uznana za pełaoletnią.

Przed rokiem  odbyły się Jęl zaręczyny 
z w. ks. Dymitrym Pawłowiczem i podobno 
była om. bardzo przywiązana do swego na­
rzecze lego. Tymczasom ks Dym itr lubi prze- 
dewszystkiem  wesoło się bawić, a Jego wy­
bryk. W KOlb nfloblOW gv:a*uyl « ,  łrołtrfr Ł&- 
kf skandal w Petersourgu. żc car oył zmu­
szony zaręczyny zerwać. Zresztą Jast on cio­
tecznym  bratem  swojej m rzeczonej, a po ­
krew ieństw o to  wyklucza możność małżeń­
stw a według prawosławnego kanonicznego 
prawa.

W ogólności nie łatw e przyjdzie rnalećć 
dla ks. Olgi męża w roryjskim  domu panu­
jącym. i prawdopodobnie trzeba będzie po­
szukać dla niej małżonka, gdzieś ra  granicą.

Dotychczas dla cnrów i ich braci spro­
wadzano żony z Niemiec 1 można śmiało Do­
wiedzieć, że  w żyłach w. kBiążąt płynie ua- 
lekc więcej krw i niemieckiej niż jakiejkol­
w iek innbj. Od Pawła I. począwrtzy wszy­
stk ie carowe oyły Niemki — z w yjątkiem  
Dagmary, żony Aleksandra III., k tó ra  była
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść)

Ale naraz piękne oczy patrzeć na niego 
B icręły tak  deiwnie, udorzyły go takim  r y -  
bachem wzgardy i bolesnego oburzenia, że 
szarm ancki oficer cofnął się jak  odepchnięty. 
P*ni Zabltlska pow stała także, oblana ciemną 
(ulą rum ieńca. Teraz dopiero zdał sobie 
sprawę gdzie je s t; zrotiumuta, że znajduje 
się - u n a  wśród tylu młodych oficerów, ie  
ten  s tró j.. Spojrzała nu śmieszne postronki, 
k tó rjiŁ i przymoaewsła swe małe pantofelk*, 
na pogniecione fałdy ssfafroczka.

— Mniejsza zresztą I mmi- sza oto w t Ryst- 
Le Książę ju  Jo*f) s ta rą ł i  laśnie « e  dr." triach, 
trseba m u tylko powiedzieć.

Bezwiednym prawie rucham, osunęła mu
4 się do nóg.

— W asza książęca mość, och! wasza ksią­
żęca m ość! Chciała mówić dalej, s i t  -ista 
d rsz ly  Jej, jak u małego dziecka, 'i&Y chce

* zrybuchnąć płaczem.
Wódz naczelni pochylił g’ę nad nią.
— Proszę, niech pani o stan ie , niech się 

pani uspokoi.
— Nie, nie, nie ruszę się, póki mi kaJążę 

nie przyrzeknie.
Łagodnym lecz stanowczym ruchem pod 

niósf ją  i poprowadilł do krzesła.
— Zostawcie e : b panowie — rzekł do 

« taczających oficerów.
—  Nie, ule, niecn ^wszyscy w ieózą. To 

moja wina, ty lko moja — m d .tła  przeryw a­
nym  głosem Z bielaka. — Mąż oiój chciał 
Już dawno do wejaka, jak  inni, do naszego 
wojsk*. mu nie dałam. T ak  nam  było

-d o b rze ra sem .
— Mąż pani jes t urzędnikiem ?

— Komisarzem w Ostrowiu, był nim z ra ­
mienia austryackiego rządu, , tle gdy przyszt] 
nasze w ojska przesiedl na ich stronę i został 
n a  urzędzie z ram ienia polskich ?4sdz.

— Komisarz z Ostrowie, Już wiem. To — 
w uręszaU lę Fiszer,—to dzielny człowiek, sp rę­
żysty. Przesłał nam ważne informacye, a prócz 
tego spory oddziałek huzarów, k tórych  ujął 
sam  z pomocą mieszczan.

— I w łaśn ie . za te  stracić go chcą, wła­
śnie za to, że cpełnit powinność sw ą jako 
Polak, nie licząc się z niczem. Zaraz po odej­
ściu wojBk naszych nadciągnęli Rosyanle — 
usuwali wszędzie ustanowionych przbz woJbko 
polskie urzędników I wprowadzali napew ról 
Niemców.

— Nowy kw iatek  uczciwości naBLjch 
aliantów.

— Wielu uległo. Mąż mój oparł się, po­
w strzym ał funych, a b  wesoirą] nadciągnął 
znaczniejszy ko-pus.

— Zapewne Schauro th?
— Tak wł&ś ile.
— A więc ciągnie Już n » Sandomierz... 
W szyscj bez w yjątku oficerowie skupili

**łę koło opowiadające], otoczyli Ją półkolem.
— Miałam odrazu złe p rzeżucia , gdy 

„smci priyszli, alo on był spokojny. Mówił, 
że jes t w porządku, skoro wniósł dymisyę, 
k tó rą  przyjęto.

— M ą. p mi o la ł  słuszność.
— A przecież porwano go wczoraj w no- 

cy, okuto w kajdany. Radzono ml, bym pro- 
dila o laskę arcyksUjcIa, lecz ja  nie mogłam, 
nie chc.ałam. ‘ sio obcych' ? Gdy m&my 
swoje władze. V. isza . * j  mość! nie m o­
głam, nie miałami naw et praw a] uniżać się 
przed eberm i; tu  należy mu Bię: la tn n sk .

T hstfnk t serca podyktow t j t j  te  bIowł, 
k tó re  trafiły w  najezulsie i tru  y słuchaes y, 
lepiej t iż  łzy i prośby. — Młodzi -ficerawie 
pobrzękiwali siablam i, przejęci Już nietylke 
współczuciem lecz i podziwem dla szlache­

tnej dnmy młodej kobiety. ______

— Bóg natchnął panią widocznie — rzekf 
kBiążą — miej więc w nim nadzieję, choć 
spraw a Jest poważna.

— Jak to  ? jnkto  ? — spytała blednąc.
Zmiarkował, że strwożył ją  na nowo.
— Nie lękaj się p a r., zrobimy wszystko, 

mamy tu  wielu cnaczniejBzycb jeńców, k tó ­
rych możemy wyraibułć za jej męża. Piszę 
natychm iast ekspedycyę.

W parę m m ut potem przyprowadzono 
osiodłanego konia dla Tadeusza, k tó ry  sko­
czył na niego 1 pognał jak wicher.

Książę odprowadził na stronę panią Za- 
bielską I s a n t się przywrósić JjJ spokój ła­
godną perswazyą.

— Weź pani to  — rzekł — wsuw ając Jej 
Bsybko w rękę  jedwabny woreczek z duka­
tami, weź pani jak  od brata, od rodaka; — 
Choćby — dodał z .iśmłochem — na rachu­
nek  p. ytzłnj gaży w razie, gdyb / m ą t pani 
aarlągnąć się uhcia? w nasze szeregi.

*— Więc nie zginie?
— W najgorszym] razie ułaskawi ge arcy- 

książę. Pisałem do niego osobno.
Pani Tekla podniosła na księcia piękne 

swe oczy, odbijające niewysłowione uczucia. 
Był dla niej w tej chwili wieccj niż człowie­
kiem.

Fo Jej . (lęjściu omawiano pi aez chwilę Całe 
zajście

— Co jł  Beenul I w tea trz e  nie obnażył­
byś równej,

— Pani Zabieleka kobieta jakicłi mało.
— Co za oczyl Skrzyły się jej jak  gwia­

zdy z pod jaskółczych brwi,
— 1 cóżeś jej rzekł pułkowniku, że cezy 

te  raziły cię jak  p iorunem ? — badane No­
wickiego,

— Zbytnia żałość zaślepia Ją — bronił 
cię pułko- nik, — Chciałem Ją^rozerwrfć. — 
Prosiłem, by spojrzała na k tórego  z nas, dj 
się pokonsolcyrać.

— W stydź się! wstydź aię wać pan —

powtarzana chórem. — Ale pułkownik nie 
chciał się wstydzić.

— Niema praw a, k tóreby  wzbraniało po­
wiedzieć kobiecie, że ma piękne oczj i nie­
m a t&kfr], i tó .a b y  się o to  gniewała — po­
w tarzał c uporem.

Piękne oczy, k tó re  przyczyniły tyle 'wzru­
szania polskim wojakom, nie mógł m> 
szczęście przenikać przestrzeni, nie widziały 
sceny, rozgrywającej się w  tej chwili w 
Ostrowiu. Sąd wojenny byt właśnie w peł­
nym toku, zwołany na prędce, z pośpiechem 
dla formy r-czej, bo los .rięźnic byt już zgó- 
ry  postanowiony. Nio mogło być wątpliwo­
ści cc do wyniku sądu na k tórego  czele za 
siadał generał Mehofeld, człowiek nieużyty, 
okrutny naw et, skutkiem  ciasnego i tępego 
rutyntzmu.

Przyprowadzony p n r ó  sędziów swoich 
kem isarr Zrbielski u jrzał przed sobą, sze­
reg twarzy bezmyślny oh, obojętnych, lu t  znu­
dzonych. W oczach zalndwie paru oficerów 
dostrzegł przelotny błysk wspótcnucib. Cl 
znali go należąc do pułku, k tó ry  stał po­
przednio w Ostrowiu. W ieddał wBzakże, że 
współczucie to  nie na «iele mu się przyda. 
Owszem świadectwa ich oędą moz ? najbar­
dziej obciążające. Uczuł Bię nagle śm iertelnie 
znużony i zapragnął żeby już  raz był tenru 
kcnlec. W yrzekł Bię system u oorory , k tó ry  
stw orzy ' sobie był w czasie nocy bezsennej, 
zoisdłu mu naw et wspomnienie żoiiy l dziec 
ka. Byle prędzej, sk uro już ra s  trzeba to 
przejść, byle prędzej!

Generał Mehofeld zadawać mu zaczął 
szereg pytań, tonem szorstkim , opryskli­
wym

Komisarz odpowiadał na nie obojętnio, 
mechanicznie prawie. Nie sapiera! się nicze 
go, nie usprawiedliwiał, przytaczał suche fa­
kty. Zwolna v szakże, pękać zaczrła i to ­
pnieć sko rupa sztucznej obojętności, c tó rą  
Bię był opauceizył. Form a 1 to n  •zarzutów 
Jakie n u  robiono, rosdm uchały w nim, nie­

spodzianie może dla niego samego, jakieś 
iskierki, tlejące w nim ód la t najmłodszych. 
Gdy go nazwano zdrajcą, podniósł głowę, a 
wzrok Jego . potkał się z pełnym jowiszo­
wych grom ów wzrokiem  przewodniczącego 
generntft. Nie spuścił oczu, o nie, uczynić to  
m usiał generał Mehofeld. Pomimo grubych 
nerw ów i tępej wrażliwości odczu1 w tej 
chwili w  śpoj rżeniu obwinionego, coś, wobec 
czego bezsilne s( najuurowsze praw a wojen­
ne. Chcąc pokryć zmiozzanie, podniósł głos 
i krzyczeć począł brutalnie, gminnie,.> ja k  
zwykł był czynić na rewiach, gdy skarcić 
chciał którego z podwładnych.

Uczestnicy sądu spojrzeli na niego zdzi­
wieni. naw et zgorszeni.

Młody hrabia węgierski, w suto  siam e 
rowanym  h u n  rskim  mundurze, uśmiechnął 
się naw et ironicznie pod ładcym  wąWlkiem, 
ale milczał b? dyscyplina wojskowa zamyka­
ła  mu usta.

Kominarz przeczekał spokojnie burzę a 
potem rzek ł:

— Może mnie wasza ekccblencya t kazać, 
a le  nie poniżyć. Nie je s t wasza eksci lencya 
w stanie dokazać teg ». Zdrajcą byłbym gdy­
bym ja  P o la t, z siada* tu  dziś w waszen 
gronie. Zdrajcą tiym Był gdybym nie stał tu  
dziś przed wami ze skutem l rękam i, pod za­
rzutem...

Tu urw ał na shwilę, bo m u zabrakło tchu. 
N t tw arz wystąpiły m u rumieńce,, oczy roz­
błysły

— Fod zarzutem , żem się stał wreszcie 
człowiekiem, tem odzyska, wreszcie własną 
duszę.

— Dosyć! — przerw ał mir grubiańsko 
Mehofeid — pogorszyłeś pan ty iko spraw ę 
awsm zuchwalstwom.

— Mam cynę ekscelencyo i chcę mu zo­
stawić dobre imię.

(Ciąg dalbsy naotąpL)

Zaproszenia do prenumeraty na gazetę losowań

„Krakowski Merkury'
Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy 
r.a miesiąc każdego 2. i 15. i ogłasza dokła­
dne wykazy ciągnień losów krajowych i za­

granicznych dozwolonych w Austryi.

Kumora okazowe darmo i epłateie.
Całoroczna prenumerata z przesyłką pocztową K. ćroO 
Półroczna „ „ „ „ 1.80

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g łó w n y  L . 9 .
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Dunką. Stąd to  ctilj duch dw oru Jest nie­
miecki i stąd  pochodzą sym patye niemieckie 
w  rosyjskiej polityce zagranicznej. Obecna 
carowa jes t Niemką z rodziny heskiej, s try ­
jow ie cara są wszyscy pożenieni z Niemka­
mi — a na rodzinnych zebraniach w zimo­
wym dworcu, w Gatczynie czy Peterchofie 
Język niemiecki panował dotychczas prawie 
niepodzielnie. Księżniczki niemieckie miały 
jeszcze tę  zaletę, że z najw iększą łatwością 
zmieniały religię i były naw et prawosławne- 
mi dewotkami, żona A leksandra Ii. oczywi­
ście N iem ka — była jedną z najgorliwszych 
propagatorek  prześladowania religijnego na 
Podlasiu.

Pod wpływem prądów nacjonalistycznych, 
zaczęli wielcy książęta oglądać się za żona 
mi słowiańskiemu W. książęta Mikołaj i P io tr 
Włodzimierzowicze pożenili się z księżnicz­
kam i czarńogórskiem i, ks. Ja n  K onstanty- 
nowlcz z księżniczką Heleną serbską. Są to 
pierwsze m ałżeństwa słowiańskie, w rosy j­
skim  domu panującym.

Trudnie] znaleźć słowiańskich książąt dla 
wielkich księżniczek. W kotach dworskich 
mówiono o księciu greckim Chrystoferosie 
dla w. ks. Olg!. Ale młoda księżniczka je s t 
zakochana w Dymitrze i nie chce słyszeć o 
Innem małżeństwie.

Dodać jeszcze trzeba, że prasa nacyona 
listyczna wysnuw a różne symboliczne prze­
powiednie z imienia następczyni tronu .

Nosi ona imię Olgi, - pierwszej rosyjskiej 
księżnej, k tó ra  przyjęła religię chrześcijsń 
eką. Są to  jednak  tradycye i goła nie sło­
wiańskie, gdyż Olga Rurykowlozówna była 
Skandynawką, jak  cały dom R uryków  I na­
zywała się właściwie Helga.

W każdym  razie św. Olga uchodzi obe 
cnie za p a tronkę  Rosyi, a prasa nacyonali- 
s tyc ina  żąda, aby dzień jej rocznicy był na- 
rodowem świętem dla całego rosyjskiego 
państw a.

W ogólności na dw orze,rosy jsk im  znać 
usiłowanie do spopularyzowania dynastyi i 
zbliżenia Jej do społeczeństwa, od którego 
była dotychczas odgrodzona chińskim  mu 
rem  przesądów, etykiety i niemieckich tra- 
dycyj.

I jeszcze jedna ważna kw estya nasuwa 
się przy regulowaniu następstw a tronu. Oto 
w chwili, gdy w ielka księża. Olga zostanie 
carową, staje  się nieucbronnem  w prow a­
dzenie patryarchatu  i musi r a f  tąpie roz­
dział władzy świeckiej i duchownej. W pra­
wdzie za Katarzyny np. cerkiew  rosyjska 
poddała się bez szem rania zwierzchnictwu 
kobiety, obecnie jednak  stosunki zmieniły 
się zasadniczo, wśród duchowieństwa praw o­
sławnego istnieje potężny prąd patryarcha- 
cki, a myśl usamowolnienia cerkw i od ca r­
skiego WBzecbwładztwa przyjęła się w  calem 
społeczeństwie.

Szkolne Kasy oszczędności
Jako czynnik społeczno- vyohova.wozy.

Pod tym  ty tu łem  ukazała się świeżo roz­
praw a prof. S. Mandla (Lwów 1913, nak ła­
dem Związku gal. Kas oszczędności), w k tó re j 
au to r porusza snów aktualność tej insty tu- 
cyi dla Galicyi, udowadniając niezbicie je) ce­

lo w o ś ć  1- pożyteczność. Dowodem tego zaś 
są  nletylko zdania pierwszych pedagogów 
nnssycb, ale także próby w czynie. „Szkolne 
Kasy oszczędności" zaprowadzono bowiem 
w oetatnich latach w k ilku  szkołach.galicyj­
skich, a owoce okazały się bardzo dodatnimi.

Chodzi jednakże teraz o to, aby in sty tu - 
eyę , Szkolnych Kas oszczędnoćol" u p o ­
w s z e c h n i o n o ,  t. j. aby wprowadzono ją 
Jako obowiązkową we w szystkich szkołach 
naszego kraju . Zagranica stwierdziła, arcy- 
w skazane wyniki ich niety lko m ateryalue, 
ale wychowawcze etyczne od la t  dziesiątków. 
A jeżeli k tó rem u społeczeństwu, to naszem u 
przyda się bardzo dla dobra jego przyszłości 
i siły wszczepianie zmysłu oszczędności 1 złą­
czonych z nią przymiotów. Ale także, jeżeli 
gdzie, to  u  nas niem a obawy o zmateryall- 
zowanle przyszłych obywateli k raj u.

A utor, mówiąc o wyczerpujących pro­
jek tach  1 m em oryałach Kas tych, przedłożo- 
żonych nam iestnictw u we Lwowie, 1 mini­
sterstw u  w Wiednfu w łatach  1898—1902 
przez p. D ra St. S t ę p i ń s k i e g o ,  cytuje 
dalej tegoż słow a:

„Nie samo liberum veto i  nie sam e zdra­
dy możnych nas zgubiły, bo nie kroplą, lecz 
ćwiercią był w zbiorniku przyczyn upadku 
naszej ojczyzny b rak  oszczędności u  ogółu. 
Czy on tylko b y ł ?  N iestety j e s t  on po 
dziś dzień i jakby  w krw i, w  rasie  prze­
szczepił się naszej". (Wiedza i postęp" z. HI., 
r. 1912).

Pocsem  dodaje prof. Mandel;
„Jak  Błuszne i prawdziwe są powyższe 

Błowa naszego ekonom isty przekonać się 
łatwo, porównując naszą działalność na polu 
społecznej oszczędności z takąż  działalnością 
u  innych narodów, k tó re  szczycą się dzisiaj 
pod tym  względem zdumiewającymi wyni­
kami".

„... .Szkoła zatem  — w trosce o zdrowie 
społeczne — dbać powinna o środki wycho­
wawcze, k tó re  przysposobić zdołają młodzież 
na dzielnych obywateli k raju  i ojczyzny 
i wpoić w  n ią  cnoty obywatelskie, więc 
skromność, um iarkowanie, oszczędności dóbr 
m ateryalaycb, poważny sposób m yślenia 
o przyszłości, poczucie obowiązku pracy i po­
święcenia się dla dobra ogółu.. Szkoła je s t  
najlepszym terenem  do zbiorowego ksz ta ł­
cenia tych cnót obywatelskich i do zwalcza­
nia tych samych wad społecznych, k tó re  
zaważyły być możę — o losach naszej 
Ojczyzny".

W arto wiąo, aby się tą  ta k  ważną spray/ą 
zajęła i. o p i n i a  p u b l i c z n a .  S. S.

1 8 6 3 — 1913
59- letnią rocznicę powstania styczniowego

obchodzi krakowskie Ognisko nanos, uroczy­
stym wieczorem, który odbędzie się w sobotę 
dnia 8 lutego o godz, 7 wieczór w sali Ogniska

(Rynek gł. 29, II p.) z nader nrozmaleonym 
programem.

Wstęp na salę bezpłatny. Goście wprowa­
dzeni przez P. T. nauczycielstwo bardzo mile 
widziani,

Jaglelnloa.
Roeznice powitania styczniowego nader uro­

czyście obchodzono w Jagielnioy. 22 stycznia 
odprawi! Z. dziekan Gliński Mszę św. za pole­
głych 1803—4, w którem to nabożeństwie wzięła 
ndsiał młodzież szkoły rolniczej z p. dyrektorem 
Kaweckim i gronem nauozycielzklem na osele. 
Uroczysty obchód przeniesiono na dzień 2 bm. 
W przepełnionym kościele odprawiono uroczy­
ste nabożeństwo — w czasie którego wygłosił 
podniosłe kazanie patryotyesne X. Lagesz miej­
scowy wikary. Wieczorem dnia tegoż, sala „So­
koła" po brzegi została wypełnioną ludem i 
młodzieżą.

Słowo wstępne wygłosił p. Wojewoda, pre­
zes „Sokoła" 1 burmistrz miasta, poosem kon­
certowały chór i muzyka Towarzystwa teatrów 
1 chórów włościańskich, które stale ooras lepiej 
się rozwija pod daielnem kierownictwem dyre­
ktora szkoły p. Orzechowskiego. — Szczególnie] 
dobrze wypadł hymn Nowowiejskiego: „Ufaj­
cie", który odśpiewał chór mieszany z akompa­
niamentem trąb.

. Pani Madurowiozowa nadzwyczaj subtelnie 
wygłosiła „Balladę" G. Daniłowskiego, pocsem 
p. Wesolińaki w dłuższym ■ wielką werwą wy­
powiedzianym odczycie nakreślił słuchaczom 
przyczyny — przebieg, oraz upadek powstania. 
Na zakończenie T. T. 1 Ch. odegrało sztuczkę 
w 2 aktach „Wesele powstańca", pod dzielną 
reżyseryą p. Haryszs, miejscowego poosmistrza.

Uroczystość cała silne pozostawiła wrażenia, 
a byłoby bardzo pożądanetn — jak to z wielu 
stron Już podnoszono — aby tutejszy „Sokół" 
częściej nam dawał tego rodzaju „duchowe 
uczty".

I. Bihęzliki, tafiiMm, BnUw.
W ynajmuje i sprzedaje pierw srom ędnycn fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie I phonole 
za gotów ką lub n a  spłaty naw et dwudziesto

ndeel^eKna bez zaliczki, ’

Preoz i  towarem praskim! 
Knpnjola.tylk* « ©ł«r*aśolJ&*3

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jntro o godzinie 7 minut 06; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 41; długość dnia 
godzin 9 minnt 35.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
iw. Romualda, pojutrze w sobotę św. Jana.

Kraków 5 lutego. 
Pająki uliczna. Jest w naszem mieście nlica 

tragiczna, o które] mieliśmy jeż sposobność pi­
sać. Rzeczywiście w ostatnich czasach prsecho 
dii ona wszelkie możliwe plagi od zupełnego 
rozkopania wzdłuż i wszerz, aż £o stałego n- 
trzymania Ją| w stanie obielania przes błota, 
rowy, brud, chałaoiarzy itp.

Ulica ta, to stylowa przecznica św. Toma­
sza, Jedną z właściwości jej jest stylowość „tou- 
te d ’une piece".

Obecnie syskała ona na nowych „osdobach", 
przybyła jej czarna giełda przed halą lioyta- 
oyjną i nowy typ pająków ulicznych. Nowa ta  
odmiana pająków tworzy typ pośredni między 
plnskwą a insektem, nie mającym w literatu­
rze pięknej swej nazwy I wchodzącym do sa- 
ssozytnfe znane] rodziny „pedioulidae" (patrz 
podręcznik zoologii).

Otóż pająki te, nie należy do jadowitych, 
leoz kąsają dotkliwie w najczulsze miejsca tj. 
w okolice kiesseni.

Polowanie swe odbywają oodsiennie do wie­
czora z wyjątkiem wieozorów piątkowych i so­
bót, a ofiary omotane przez nich odznzezają 
się zmianą powłoki (obrania). Trzy są gniazda 
tych pąjąków, to aklepy z tandetną garderobą 
Dawida Matinera, G. Lehrera, i Sohndmaka. 
Nieostrożny przechodzień „gapa vulgaria", gdy 
nie zdobędzie się na opędzenie się od tyoh pa­
jąków, zostaje zawleczony siłą do gniazda (skle­
pu) i obrany z gotówki, ubrany w ile  dobrany 
garnitur — poozem znalazłszy się na ulioy — 
przeklina chwilę, nlleę i garderobę, rozłażącą się 
natychmiast po zakupieniu.

Przestrzegamy więc naszych czytelników 
przed owemi gniazdami, ja k  również zwracamy 
na nie uwagę organów bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego.

Nowe linie tramwajowa. Wczoraj rospoozęia 
urzędowanie pod przewodnictwem starosty pana 
Adolfa Strsńskiego, Jako delegata namiestnic­
twa, zarządzona przez e. k. ministerstwo kolei 
żelasnyeti, komisy* dla rewisyi generalnego 
projektu trasy, mających się budować 10-cin 
nowych szeroko i dwutorowych Un!j kolei elek­
trycznej w Krakowie.

W skład komisy! wchodzą z urzędu oprócz 
przewodniczącego, oraz Jego doradcy techni­
cznego o. k. radcy budownictwa p. J. Adam­
skiego, pp. kapitan inżynieryi wojskowej Mi­
chał Weinmann, nadinżynier W. Bączalski, jako 
zastępca ministerstwa kolei żelaznych; Dr Win­
centy Emlnowies, radca Magistratu, jako dele- 
gs.t władzy politycznej I. instancji wraz z te ­
chnicznymi doradcami p. Andrzejem Kłeczkiem, 
Titarszym radcą budownictwa miejakiego i p. 
Konradem Góreckim, radcą budownictwa miej­
skiego, oraz radca komercjalny Dr Artur Benis 
Imieniem Izby handlowej i przemysłowej wras 
z p. inspektorem Józefem Bundom, naczelnikiem 
biura kolejowego.

Przy rozprawie komisyjnej uczestniczą: w 
imieniu gminy m. Krakowa Dr J. Gertler i W. 
Turski, wraz z zastępcami zakładów miejskich, 
p. inżynierem St. Bielińskim, dyrektorem elek­
trowni, p. Adamem Michałowskim, inż. gasowni 
i T. Jaszo Żurowskim, dyr. zakładu wodociągo­
wego. Imieniem krakowskiej spółki tramwajo­
wej r. m. Z. Maywalt i Beringer, Jako człon­
kowie Raćiy zawiadowczej spółki tramwajowej 
zasiadają dyr. Fischer oraz inż. E, GSrlich i M. 
Cammerlfof. Z ramienia kolei nadinsp. Pelta,

Insp. A. Groraer i insp. W. Sperro; s  ramienia 
poosty p. K. Dutcryński. Policję reprezentował 
Dr Gutkowski,

Komisja sbadała prsyozyny dla smiany nie­
których przystanków, na istniejących Jnż liniach 
wąskotorowych. Uczestnicy komisy! tarasowej 
objechali trasy projektowanych łinij celem aba- 
dania ’na miejscu dopuszczalności budowy ze 
stanowiska interesów publicznych i pod wzglę­
dem technicznym.

Grunt pod budowę Akademii górniczej Sek­
c ja  ekonomiczna na wesorajszem posiedze 
niu zwróciła uw agę M agistratu na zły s tan  
chodników i drogi na ram pach w iaduktu  ko ­
lejowego i na drodze warszaw skiej.

Polecono rów nież M agistratowi udogodnić 
dostęp publiczności do tram w aju  przed no­
wą pocztą w ul. Starowiślnej.

Zwrócono wreszcie dalej uwagę M agistra­
tu  na parkany przy budowlach w Rynku gł., 
k tó re  szpecą m iasto, oraz na nagrom adzenie 
zbyt wiele m ateryału budowlanego, k tó ry  
zajmując dużo miejsca, u trudnia kom un ika­
c ję  w Rynku.

Zwrócono uw agę M agistratu na to, że w 
ostatnich latach mnoży się w ielka ilość szyl­
dów tzw. poprzecznych, wbrew obowiązują­
ce] uchwale Rady m. i zakazowi wywiesza­
nia tak ich  szyldów.

Z porządku dziennego załatw iła sekeya 
spraw ę wyznaczenia g ru n tu  pod budowę 
gm achu dla przyszłej Akademii górnicze] w 
Krakowie. Sekeya oświadczyła się za tern, 
aby odać rządow i na cele budowy rzeczone­
go gmachu obszar g run tu  około 11 tysięcy 
m etrów  kw adr., wydzielić Bię m ający z g run­
tów  pofortecznych między przedłużoną ulicą 
Czystą a ul. Czarnowiejską, t |.  naprzeciw 
Studyum  rolniczego. Z pośród gruntów  przez 
M agistat wskazanych, a przez sekoyę szcze­
gółowo omawianych, ów grunt, położony 
przy przedłużonej ulicy Czystej uznała Sek­
eya w danych w arunkach za najodpowie­
dniejszy, zarazem  powzięła Bekcya uchwały, 
zmierzające do jaknajszybszego uregulow a­
nia tego g run tu  i przysposobienia go pod 
budowę, k tó ra  już w lecie b. r. m a się roz 
począć.

Podwleozork! TSL„ cieszące zlę takiem nie 
zwykłem powodzeniem w ubiegłym roku, będą 
się odbywały, podobnie, Jak i w rokn aesziym, 
w sali saskiej oo piątek między godziną 4 a 7 
popołudnia; w najbliższy piątek (dnia 7) na­
stąpi wanowlenle tych aympatycanyeh sebrań 
towar Łyskich. — W skład komitetu gospodyń 
wohodzą panie: Bilewska Wanda, Czynoielowa 
Helena, Januszewska Jadwiga, Krzyżanowska 
Maryanowa, Schindlerowi Helena, Noskowski 
Witoldowa, Noskowski Zygmnntows, Olesiowi 
Wanda, Hińaka Lanra, Riediowa Olga, Soko­
łowska Jadwiga, Steinowi Natalia, Surzyeka 
Stefanowi, Wessely Zofia, Żarnowiecka Maryi 
i Żeglikowska Teofilowi.

Wstęp na salę bezpłatny. Zaproszenia mo­
żna Jeszcze otrzymać w lokalu Kota: Florysń- 
ska 15, I p. od godz. 8 —2 u przewodniczącego 
Koła p. Antoniego Januszewskiego.

Z zakładu p. Żurowskiej. Dzień 2 lutego 
byt dla Zakładu siosególniejssem świętem: 
traydsieśoi dziewozątek przyjęto poraź pierwszy 
św. Komunię z rąk X. Prof. Piechnika. Na nro- 
eaystość przybyło grono przyjaciół Zakładu z 
Krakowa, oraz kilku wychowańców z Pawliko­
wie wraz z flyr. p. Łziuasiem. ro  oaprawiuuem 
w kaplicy aakładowej nabożeństwie odbyt się 
w sali naukowej poranek. Mała Olesia Hartmann 
dziękowała w serdecznych słowach X. Kateche­
cie aa szosególną opiekę, Jaką biedne sieroty 
otaosa, a Józia Dobijkowska ■ gorącem uczu 
ciem dziecka deklamowała wiersz o polskiej 
Golgocie. Główną ozęśó programu wypełniły 
pieśni, doskonale wykonane praca chór dziewcząt 
pod kierunkiem p. Rudnickiego z Pawlikowie. 
Obecni odnieśli wrażenie Jaknajlepsze. Przeko­
nali się, że tak  skąpo w ostatnich czasach rzu­
cany grosz na Zakład p. Żurowskiej nie idzie 
na marne i odjechali z tem przeświadczeniem, 
że Ojczyzna będaie miała kiedyś a tych dzieci 
pożytek, bo ich tu  nozą, Jak dia niej mają pra­
cować.

Ze szkoły miejskiej gospodarstwa domowe 
go. Na osobnym — dia nozenio gimnazjalnych 
i licealnych — korale popołudniowym gotowa­
nia oras szycie, cerowania, łatania, przyszywa­
nia guzików 1 t. p. będzie wolnych miejsc kilka 
w II półroczu szkolnem,

Porozumieć się należy jaknajryohlej a Dy- 
rekoyą szkolną (Pądzicbów 1. 15) od godsiny 
10 do 1.

W Falskim Związku niewiast katallokloh ul, Szcza 
pańska 5, odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. o go­
dzinie 4 popołudniu odczyt panny Krystyny Saryusz 
Zaleskiej pt. „Moment religijny w naszej literaturze11, 
jako ciąg dalszy wygłoszonego odczytu na zebraniu 
towarzyskiem Koła imienia Piotra Skargi. — Goście 
mile widziani.

Z Sekeyl pedagogicznej Ogniska nanez. Dnia 7 bm. 
w piątek o godz. wpół do 7 wieczór pogadanka p. 
Dr Zotil Szybalskiej: „Doświadczenia psychologiczne 
w szkołach* (Rynek gł. 29, II p.). Goście mile wi­
dziani.

Nieuczciwa służąca. P. L, Noskowski doniosła 
polioyi, i i  służąoa jej 19-letnia Marya Prochownik z 
z Roczna skradła z mieszkania garderobę wartości 
150 K.

Wlciką awastsrą wywołał wczoraj ohory umysło­
wo murarz Jan Turek, bijąó polieyanów na Małym 
Rynku. W pomoc Turkowi rzucił się drugi murarz 
Żukowski. Z wielkim trudem udało się policjantom 
awanturników ubeawładnió 1 odstawie do aresztów.

Pogoda. Dnia 5 lutego termometr do- 
ssedl od — 4-9 do — « 9 O. j -  barometr po­
woli opadał.

Dnia 6 lutego o godainle 7 rano stan 
barometru 744*2 mm, — termometru — 15 G, 
w ia tr: cisza.

Stan pogody w Zakopansn. (Informacja 
Związku turyBtycz.). Dnia 8 lutego Ciepłota 
najwyższa - f  3 9° Cels., najniższa 1*6° 0, 
Ciśnienie powietrza 699. — Kierunek wiatru 
aaohodni. Prognoza: oaęśoiowe opady, później 
roapogodzenie.

Kronika zamiejscowa.
Wynik dnia Maolerzy we Lwowie. Pabiioma 

zbiórka we Lwowie „w dnin Maolerzy Szkolnej 
Księstwa Ciesayńskiego" prsyniosta 8022'08 K ; 
po potrącenin kosztów urządzenia „dnia" w 
kwocie 303‘75 K pozostaje suma 7718*33 K, 
którą skromne fondosze Ina tytuoyi narodowej,

na zachodnich krańcach siem polskich pracują­
cej, zasilone zostały.

Za ten hojny dar składa Maolera Szkolna 
patryotyoznemu obywatelstwa Lwowa serdeczne 
podziękowanie.

Zjazd pszozelarzy. Piszą do nas z Tarnowa:
Rada powiatowa tarnowska na wnlosJk po­

sła Witosa, wicemarszałka, wstawiła w budżet 
na rok bieżący 1000 K na propagandę pszozel- 
niotwa w tarnowskim powiecie. Nim Jednakże 
rozpoczęta akcya dalej poprowadzoną zostanie, 
postanowiła Rada powiatowa sgromadsić wszy­
stkich hodowców pszczół z całego powiatu ta r ­
nowskiego, celem policzenia się i poinformowa­
nia o atanio pszozelniotwa w powiecie i urzą­
dziła dnia 4 b. nn zjazd pszoselny w Tarno­
wie.

Zebranie bardzo liczne, w którem wzięty 
udział wszystkie warstwy społeczne, zagaił mar­
szałek Rady powiatowej r. dw. Jaśkiewicz, pu­
czem wybrano przewodniczącym posła Witosa, 
a sekretarzem p. A. Kurowskiego.

Z kolei wygłosił p. Dr Adam Kotlas z Dę­
bicy refe ra t: „O potrzebie hodowania pszczół i 
organizacji hodowców". Mówca dał pogląd na 
pszozelniotwo zagraniczne, rozwijające się pię­
knie i przynoszące piękne dochody, bo od 10 
do 50 K z pnla, a następnie przedstawi! opła­
kany stan pszoselnietwa w kraju, gdzie od r. 
1880 mamy Miedwie */, ilości pni. — Ażeby 
dźwignąć psicaelniotwo w powiecie koniecznym 
jest kurs przynajmniej dwudniowy i nawiązanie 
Towarzystwa pszoielniozego.

Interesnjący wykład zakończył mówca za­
chętą do uprawy roślin miodoiajuyob, do za­
kładania pasiek, wykazując prócz materyalnyoh, 
wielkie korzyści moralne z pszozelniotwa, którą 
jest jednym z najdzielniejszych środków do 
wyrwania lada s objęć alkohollsma i żydów.

Dragi refe ra t: „O zimowaniu pszczół i spo­
sobie wyrabiania uli" wygłosił doświadczony 
pszczelarz p. St. RShrenschef, nauczyciel z Tar­
nowa. Prelegent demonstrował ul słowiański, 
który Jako najodpowiedniejszy dla naszego kli­
matu talecał. Ponieważ organ Tow. ogrodni­
czego tarnowskiego „Poradnik ogrodniczy" sa- 
mieszosa artykuły z pszozelniotwa, saleoał pre­
legent usilnie jego prenumerowanie.

W ożywionej dyskusji, która się następnie 
wywiązała zabierali głos posłowie Mataklewioa 
1 Witos, prof Harl&nder, nauczyciel Zdunek i 
inni.

W końon uchwalono aalożyć Towarzystwo 
pszczelarskie na powiat tarnowski, do którego 
zapisali się aaraz wszysoy obecni na zebrania, 
w liczbie przeszło 100, poozem wybrano komi­
te t organizacyjny, w skład którego wessli Dr 
Kotlas, Róhrenachef, Korowski, Harlander pos. 
Witos, Kalicki, Prsybylklewioz l Padło, a z to­
na tegoż powstał komitet ściślejszy złożony z 
pp. sekretarza Rady pow. p. Przybyłkiewl za, 
prof. szkety ogrodn. p. Kurowskiego i nauczy­
ciela sakoly wydz. z Tarnowa p. RShrensohefa, 
którzy zgłaszającym się udzielą potrzebnych in­
formacji.

Katastrofa budowlana we Lwowie. Na ni.
Żółkiewskiej 1. 76, wydarzyła się onegdejszej 
nocy katastrofa budowlana, która szczęśliwym 
jakimś zbiegiem okoliczności nie pociągnęła aa 
sobą ofiar w życiu ludzklem, 7 Jednak osób 
uległo pokaleczeniu Oto na realność tę (atarą 
Jednopiętrową rnderę) padł mer ogniowy bada­
jącej się obok realności ssynkarsa Krella. Wa-
lą -w  »I<t a»«yty pi-*oH lly d n .ł, ł  \J rokLnoiot l  a a fit
i wpadły do mieszkania sparaliżowanego sta­
ruszka Bodaka, mieszkającego tam a żoną i 
pięciorgiem dzieci. — Rodakiem, który odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia, sa jęb  się pogotowie 
ratunkowe, odwożąc go do szpitala. — Resztą 
członków rodziny, którzy odnieśli lżejsze rany, 
■»jął się właściciel uwalonej reainośoi p. Woj- 
talewicz.

Bojkot żydów przez kamlenlozników w War­
szawie Wśród chrześcijańskich właścicieli ka­
mienic w Warszawie, szerzy się obeenlh sympa­
tyczny raeh bojkotowania żydowskich lokato­
rów i kopców, chcących odnająć sklepy. Wielu 
kamlenlozników pozrywało nawet za stra tą  kom 
trakty a żydami, wynajmując następnie mie­
szkania chrześcijanom. Jak  widać rnoh bojko­
towy ogarnia coraz szersze dziedziny życia spo 
tocznego w Królestwie.

Rusyfikaoya Chełmszozyzny. Z powodn prze­
kazania wssystkich zakładów naukowych w 
Chcłmszciyźnie kijowskiemu okręgowi nauko­
wemu 1 utworzenia tam oddaialnej dyrekoyi 
szkolnej, chełmskie bractwo prawosławne roz­
poczęto starania, aby dia podniesienia „samo- 
wledzy narodowej ludności prawosławnej w 
szkołach ludowych" przysitej guberni! chełm­
skiej wprowadzono wykład hlsfcoryf Rusi Chełm­
skiej, a w zakładach naukowych śrsdnich — 
historyi Rusi Galicyjskiej i Węgierskiej. Napi­
saniem historyi. Rusi Chełmskiej ma zająć się 
bractwo, profesorowie seminsryam chełmskiego 
prsy udziale oztonków chełmskiej komisyi ar­
cheologicznej.

Jak  traktowany będzie kurs tej historyi 
wiemy ■ doświadczenia Ilowajskie^o i jemu po­
dobnych.

Represye na Litwie. Według doniesień ko­
respondenta „Knryera Wileńskiego" z Mińska 
litewskiego gubarnato* miński, Glers, nie swa­
tając  na zatwierdzoną w maju 1905 r. opinię 
komitetu ministrów co do sposobu wykonania 
punktu 7 ukaza carskiego z dnia 25 grudnia 
1904 r. w 9-ciu guberniach litewsko - ruskich, 
przedsiębierze szereg represy] wzglądem lęzyka 
polskiego w guberni! mińskiej. Świeżo policja 
zażądała tam od właścicieli cukierni, restanra- 
cyj i Innych zakładów publicznych niezwłoczne­
go usunięcia polskich napisów na ssyidaoh, to­
rebkach, anonsach, ostrzeżeniach dla publiczno­
ści i t. d. Od wszystkich właścicieli zakładów 
powyższych wzięto zobowiązanie na piśmie, że 
nadal w wymienionym zakresie nie będą się 
posługiwali Językiem polskim 1

Zatrzymanie emlgraoyl żydowskiej. War­
szawskie gazety donoszą, że niejaki Natansohn, 
representant żydowskiego międzynarodowego 
Tow. emigracyjnego „lsa“, wstrzymał wydawa­
nie zapomóg dla rodzin żydowskich, pragnących 
opuścić Królestwo. Nie jest to wypadek odoso­
bniony, dowiadujemy się bowiem, że i na pro­
wincji bogatsi żydzi, którzy dotychozas udzie­
lali sapomóg na emigraoyę rodzinom uboższym, 
obecnie zaniechali wydawania tyoh sapomóg. 
Najwidoczniej mamy tedy do czynienia nie a 
wypadkami sporadycsaeml, lecz i  rsaeonem ha­

słem, a afecyą plsnową, mającą na oeln zaha­
mowanie. emigracji żydowskiej z Królestwa.

Ze iwlata.
Nadworny lekarz Ceaarza Dr Kersi musiał 

poddać się ciężkiej operacji ucha. Operacja 
powiodła się dobrse.

Siadami kapitana z Koepenlcku. Ze Strass- 
burga donoszą: Sfałszowana depesza, Jaka tn 
nadeszła wczoraj w południe, wywołała wzbu­
rzenie w całym garnizonie i wśród iadnośoi 
miejskiej. Przedpołudniem otrzymał cesarski gu­
bernator depeatę i  Weissenburga, że o godzi­
nie 12 w południe przybędzie z Weissenburga 
do Strassbnrga automobilem cesarz Wilhelm 1 
udawszy zię do Poligon zaalarmuje między go­
dziną 12 a 1 w południe oaly garnizon. Po na­
dejścia depeszy bębnami i pospiesznymi posłań­
cami powołano do koszar wszystkich oficerów 
i żołnierzy. O godz. 12 wyruszyły wojska na 
pole ćwiczeń w Poligon, a mianowicie wojska 
wszystkich gatunków broni w rynsatunku po­
towym. Na pole ćwiczeń przybyli ks. Joachim 
praski, Jeneralieya i namiestnik hr. Wedel. — 
O godz. 145, gdy się już wszystkie wojska ze­
brały na plaon ćwiczeń, otrzymano na telegra­
ficzna zapytanie odpowiedź a Berlina, że cesarz 
Wilhelm przybył do Królewca. Nie wiadomo, 
kto nadal ową depeszę w Weissenburga.

O nadawcy depeszy do cesarskiego guber­
natora donoszą:

Nadawcę wykryto w osobie wydalonego nie­
dawno tema ze służby wojskowego praktykan­
ta  Kancelaryjnego w biurach garnizonu w Me- 
tio , nazwiskiem Kellera. Wydalenie ze służby 
nastąpiło na podstawie uznania, że Keller Jest 
niepoczytalnym. Obecnie Keller, chcąc udowo­
dnić swą pooaytalność, sfałszował ową depeszę, 
zaniósłszy Ją w mundurze urzędnika pocztowe­
go do urzędu gubernatora, pocsem udał się 
niezwłocznie do jednej z redakcji, do której 
zwróci się z prośbą o stwierdzenie Jego poczy­
talności.

Mongolska lojalność. W Rosji wprowadzo­
no, jak wiadomo, w życie nowe znaczki poczto­
we, na których praedstawione są portrety mo­
narchów. Jak  donosi niemiecka „Gaaeta rygska" 
tracj tamtejsi urzędnicy pocztowi, Żuranlew, 
Oboleński i Kaługow oświadczyli, że nie mogą 
ostemplowyw&ó listów, na których znajdnją się 
marki z wizerunkiem monarchy, gdyż pracz to 
aocucia icb patryotyeane byłyby podrażnione. 
Uraędniey oi wystosowali do władz raport, mo­
tywując swe postępowanie i prosząc o osunięcie 
nowych znaczków, gdyż „który a patryotów" 
odważy się bić pieczątką w portret monarchy?

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Kontyngent rekruta na rok bie­

żący wynosi d l a  a r m i i  ws p  ó l n e j  i m a ­
r y n a r k i :  z Austryi 88.327 ludzi, z Węgier 
65.836 1., z Bośni i Hercegowiny 7.256 1, dla 
o b r o n y  k r a j o w e j :  z Austryi 22 316 1., 
z Tyroiu i Prsedarulcnli 830 1., z Węgier d la  
h o n w a d ó w  21.500 1. razem 206 065 ludzi.

Składki dla rodzin żołnierzy poległych w 
wojnie O TrypollS wyniosły dotąd kwotę 6,143.172 
lirów, jak podaje wy kar „Bsnoa d’lta iia“, gdzie 
deponowano zebrane kwoty. Wysokość znaczna 
tej składki świadczy o ofiarności Włochów, a 
zarazom pozwoli ©dpowtmlute zaopatrzenie 
potrzebującym, ponieważ liczba poległych żoł­
nierzy włoskich w ostatniej wojnie z Tnroyą 
jest stosunkowo niewielka.

Wiadomości kośolelne.
Zmiany na stanowiskach I urzędach ducho­

wnych. D y e e e a y a  k r a k o w s k a .  Dnia 2 lu­
tego br. nastąpiło poświęcenie nowego kościoła 
parafialnego w Zembrzycach.

X. Władysław Wlodyga, proboszcz w Zem­
brzycach, odznaczony expositorlo oanonicalL

X. Dr Julian Gołąb przez naoaony na zastę­
pcę katechety w II o. k. szkole realnej w Kra­
kowie.

X Stanisław Makowski uwolniony od obo­
wiązków katechety pomocniczego w n. o. k. 
szkole realnej a przeznaczony na katechetę po- 
moonioseg{ do c. k. saminarynm męskiego w 
Krakowie. v

X. Dr Micha* Pęokowski uwolniony od obo­
wiązków katechety pomoonlozego w ▼. c. k. 
gimnazjum.

X. Dr Józef Rychlicki przeznaozony na ka­
techetę pomocniczego do V. c. k. gltnnaiyam.

Naukę religii w szkole na Prądnika czer­
wonym objęli OO. Dominikanie.

Zastępstwo wikarymia przy kościele św. 
Salwatora na Zwierzyńcu objęli OO. Augu- 
styanie.

Po zgonie kard. Nagła. Kapituła wiedeńska
wybrała wikarym kapitulnym (tj. administra­
torem archidyeoezji aż do aominaoyi nowego 
arcybiskupa) X. Dra Józefa P f i u g e r a ,  bi­
skupa sufragana. X. Pfługei jest takżę je­
dnym a kandydatów do tronu arcybiskupiego.

Hsjsy dar. Na eele Macierzy Szkolnej Księstwa 
CieszyńłKlego złożyli pp. Dr Eugcniusa Słotwińskl, 
profesor Mieczysław Sroczyński i profesor Emil Wy- 
robek z Krasowa, tysiąc koron otrzymane od nle- 
ohcąoego byś wymienionym ofiarodawcy.

Na cale TSL złożył w biurze zarządu głównsgo 
p. pułkownik Władysław Wyszyński 327 K, zebrane 
pośród gości weselnych w dniu ślubu iogo córki 
Ireny.

Składki. Hr. Emilia Poto;ka złożyła 6 K dla ciem­
nego kolportera Barańskiego.

Prof. X. S t Sadowski z Żywca, zebraae na za­
bawie weselnej pp. Studenckich w Żywcu 40 K na 
Przytulisko weteranów.

Powsieohne wykłaty uniwersyteckie.
W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz.

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Czwartek 6, piątek 7 bm. P. Albin Horbaczewski: 

„O poezyi ludową] litewskiej*. (3 godz.).
Poniedziałek 10 wtorek II, środa 12, czwartek 

13, piątek 14, poniedziałek 17, wtorek 18, środa 19 
bm, Prot Dr Józef Flach: „Wielką poezja dramaty­
czna w związku z rozwojem teatru*. (8 godz.).

Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prot Untw. Di Roman Dyboski; „O wielkich 
tragedyaoh Szekspira*. (4 godz).

Środa 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia­
łek 3 marca. Prot Władysław Dawid: „O kształcenia 
woli i charakteru". (4 godz).
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Be pertur teatn mlejikiego v  Kralowie
Czwartek. „Pani Balia", komedya w 1 aktach Ta­

deusza Kon.zyńsklego.
Piątek. „Leoi liście * drzewa..." Oeny popularne.
Sobota. „Szlakiem Legionów", dramat w 4 aktaoh 

wierszem, L B Morstina.
Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak", kroto- 

ohwila w 4 ak t Gabryela Drśgely. Geny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieczór. „Szlakiem Legionów •
Poniedziałek. „Posaina wdowa" (Mistress Dot) ko- 

medya w 3 aktach W, Someriet Mangham, przekład 
B. Gorczyńskiego.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty dnia 1 do piątku ''ij

tego b r.: Wesoła komedya „Młodoś6*Płochośó“. W roli 
głównej ASTA NIELSEN. Nadto w program wchodzi: 
„Zemsta zdradzonego", sztuka odegrana przez ważki 
1 chrabąszcze, wycieczka na Montblanc oraz Inne 
pierwszorzędne obrazy 1 humoreska.

Pnorzeb aroyksięcia Rainera".
W niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 

4 do wpół do ll>

GŁOS NARODU s dnia 7 Lutego 1913. Str. 3.

Kazimierz Laskowski (El).
Będzie mi kiedyś może policzone, 
tein  nigdy w obcą nie poglądał stronę 
lec* zawsze trw ałem  tem u słońcu bliski, 
co mi w łzach m atki błysło u  kołyski, 
ie  mi najdroższe wydzwaniały ech a :
P róg  mój ojczysty i wieśniacza strzecha 
I że dla świata, co był moim światem 
P ra g n ą łe m  zostać i był moim bratem. 

Kazimierz Laskowski („Melodye“).
Umilkła pieśń... nie pretendująca do kró- 

lewskości i tronu  — ale cicha, rzew na i peł­
na zawsze serdecznych wynurzeń. Pieśń wy­
snu ta  z blasków polskiego słońca, czaru wsi 
polskiej, z Jej bólu i trudu, zmieszana z Izą 
I toeką ojczystego zagonu. Tyle było w  tej 
pieśni prawdziwie serdecznego i gorącego u- 
kochania ziemi ojczystej, tyle ciepła, tyle 
swojskości, zadumania u mogił i krzyżów 
przydrożnych, tyle kochającej duazy na 
w skróś polskiej — że przejdzie ona na dłu­
go do potomnośoi, Jako ostatnia zw rotka 
pieśni szlacheckiej na przełomie czasów.

Zeszedł do grobu pieśniarz, k tó ry  jeden 
ty lko może wnosił swoją śpiewką swobodę 
i beztroskę, radość i wesele, dziś — w tej 
dobie, przesyconej pesymizmem i zniechęce­
niem. ProBta, niewymuszona, a serdeczna Je­
go piosenka, drgająca w ta k t  serca — nie­
rzadko w ry tm  naszyoh oberków 1 m azur­
ków — rozbrzmiewała daleko po ziemi pol­
skiej, trafiała  wszędzie i niema doprawdy za­
k ą tk a  ziemi, o k tó ry  nie obiłoby się echo 
tej pełnej rozrsew nień piosenki.

Dość bodaj Jedną zw rotkę przytoczyć, 
aby Blę przekonać * laką łatwością a pię­
knie płynęła * pod serca tem u pieśniarzowi 
pieśń tak  ujmująca za serce — nieraz do 
łez tkliwa, o to :

B y ła ' sobie gdzieś...
'zapom niana, cicha wieś, 

W ygrodzona opłotkam i;
z chaty nam i-sierotkam i 
z mogilnikiem a tóraw iem , 
w sukmaninie, w czapc z „pawiem". 

Była sobie gdsieś 
Omijana wieś. —

T  zaiste, niem a drugiego równego mu 
poety, w którego utw orach wybuchałaby z 
tak  żywiołową, jak  u Laskowskiego siłą, mi­
łość zagonu ojczystego, miłość wszystkiego, 
co nasze, co swojskie, coby tak , jak  on, czuł 
każde drgnienie serca narodu I natychm iast 
znaleźć umiał dla drgnień tych właściwy 
wyraz i takie trafiające prosto do serca ro ­
daków ujęcie.

Oto, co pisał o nim Kazimiers Tetmajer: 
„Gdzie się pokaże kochany n a s i sąsiad pao 
Kazimierz, albo wzruszy, albo sabawi, albo 
coś dobrego w zajmujące] formie poda, dow­
cipem błyśnie, ugryzie — ale cię nie boli, 
wykpi — ale Bię śmiejesz, a w duszy ci za­
dzwoni, coś cl takiego w sercu zagra, że to 
niby ty  sam w niem grasz, tylko, że bez 
Laskowskiego by tej m uzyki nie było., I 
gdzież, co jak ie  polowanie, chrzciny, ślub, 
srebrne wesele bes niego w arte?  Wina naj­
lepszego, tokaju  na powitanie takiego gościa 
w  progu domu. Dusza polska, ta  dawniejsia, 
ta  szlachecka, wchodzi w dom z panem Ka­
zimierzem. Ale jest pan Kazimierz i „Staty­
stą". P rzyjdą ważne chwile, ważne m omen­
ty, jak  piękni©, j ak  trafnie, ja k  wstrząsająco 
umie nieraz mówić. Jeżeli w tedy łza m u w 
oku zaświeci — to  Jest to  łza obywatela, 
patryoiy wiernego, dzielnego syna ojczyzny. 
Kocha BWÓj kraj Laskowski nad wszystko, 
kocha Jego bóle i cierpienia, Jego klęsk i i 
srogi los, kocha bez k ry tyk i, bez zastrzeżeń, 
bez urągań, kocha — bo jes t synem. Pa- 
tryotyzm  Laskowskiego Jest ozysty i szla­
chetny. U niego Polska Jest ponad wszyst- 
kiem. Może to  zacieśnia jego horyzont, mo­
że odbiera mu zdolność odczuwania 1 rozu­
mienia tego, eo Jeszcze poza Polską je s t na 
świecie, może stąd  pochodzi obcość Laskow­
skiego dla wielu idei i obcość tych idei dla 
n iego ; &le ton Jego gorący, czysty, prawdzi­
wy patryotyssm płaci za w azy.tko".

Trudno o trafniejszą charak terystykę tego 
poety.

„Roześmiała mi się dusza, 
kiej dziewucha na odpuście, 
gdym wioskowe ujrzał drzewa, 
nasze drzewa w barwnej chuście".

Oała polska ziemia, polski pejsaż, k tó re ­
go barw , blasków, woni, odgłosów Lasko­
wski miał pełne ocsy, uszy, Barce, stanowiły 
gasadniczy motyw jsgo twórczości poety­
ckiej.

Clekawem je s t doprawdy, iż Laskowski 
pisując często, naw et bardio  często „dla 
chleba", nie zatracił tej bujnej rozlewności 
uczucia, tej niewyczerpanej, niesłabnącej ni­
gdy pomysłowości, tych nieprzebranych skar­
bów liryzmu i hum oru, śmiechu i tez, głę­
bokiej zadumy i śmiałego, dowcipnego żartu.

„Czasem, gdy chwytam za pióro dla chleba, 
gdy dusza przędzie na garść soczewicy, 
gdy m yśl zapalna i m us i potrzeba,

na jednej w piersiach oslędą sw rotnlcy — 
czuję, że płacę tam  w górze, przed Panem 
za praw o życia, nie samym licz ma nem".

Ciężko, bo niemal krw ią swoją najserde­
czniejszą zarabiał Laskowski aa  chleb po­
wszedni, skarbam i swoich uciuć w prost bei- 
eennyoh płacił za prawo żywota. I tem  bo­
leśniejszy żal budii się w  sercu nassem  na 
wspomnienie, że nie zatętni nam już jego pio­
senka, nie zadrga „oj dana", „dana", tak  po 
naszemu, po polsku śpiewana!

„Zaduma... m rok .. szarota życia... 
i tęsknych wspomnień nagła... 
jedynie błyssczy się z ukrycia 
niekiedy Jakaś łz a !
T a jedna czasem coś rozpali 
gromnicznych światem  świec,
A zresztą z bliska, czy z oddali 
dokoła nic i nici"

Kazimierz Laskowski urodził się we wsi 
Tokarnia w  pow. Jędrzejowskim, gub. kiele­
ckiej, w  1861 r., z ojca Tomasza, właściciela 
dóbr ziemskich i W aieryi z Rakowskich. Po 
skończeniu szkół średnich w Krakowie (u- 
częszczał do gimn. św. Anny) i wyższych 
studyów w Niemczech, osiadł we wsi Pod- 
haje i korespondencyami oraz ulotnymi hu ­
morystycznymi wierszami od r. 1884 rozpo­
czął swą działalność literacką. Działalności 
tej oddał się całkowicie po przeniesieniu się 
do W arszawy w 1892, gdzie wstąpił do re- 
dakcyl „Słowa". Popularność jego dosięgła 
najwyższej miary, gdy sta ł się współpraco­
wnikiem „K uryera W arszawskiego".

Laskowski pisywał pod wieloma pseudo­
nimami, najlepiej jednak  do serc trafiał jako 
El i pod tym  pseudonimem największy zje 
dnat sobie rozgłos. Pisywał także nowele i 
powieści, niemniej też oddawał się pracy pu­
blicystycznej. Napisał również rodzaj d ram a­
tu  p. t. „Pogrzeb" na spółkę g Junoszą pod 
tchnieniem „Wesela" W yspiańskiego. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o jego wierszykach 
„Na przyzbie" pisywanych stale w warsza 
wskim „Gońcu W ieczornym", prawdziwych 
wylewach sprzecznych uczuć I myśli, k tó re  
budziło w nim życie powszednie.

W ostatnich latach rozpoczął wydawni­
ctwo „Wieś Rlustrowana", póśoiej „Wieś i 
dwór", k tó re  zjednało sobie w k ró tk im  cza­
sie uznanie ogółu.

Z Laskowskim schodzi do grobu człowiek 
niepospolitego talentu, k tó ry  k to  wie czy 
przy sprzyjających więcej w arunkach nie 
przysporzyłby litera tu rze  nasiej dileł pier­
wszorzędnej wartości. Ale dorobek jego poe­
tycki pozostanie i tak  na długo w naszej li- 
teraturze. St. Stwor.

A. G a 1 i o y a : Kooperaoya kredytowa 5 go­
dzin. Kooperaoya handlowa i wytwórcza 4 go­
dziny. Spółki mleczarskie 2 godz. Spćłkowe u- 
bezpieozenie bydła 1 godz.

B. K r ó l e s t w o :  Kooperaoya kredytowa i 
mleczarska 4  godz. Kooperaoya handlowa i wy- 
twóroza 3 godz. Kooperaoya nbezpieozeniowa 
2 godz.

G. P o z n a ń s k i e :  Banki Indowe, Rolniki 
i Spółki ziemskie 6 godz.

D. Ś l ą s k  a n s t r y a s k i :  Kooperacya kre­
dytowa i handlowa 2 godz.

II. Kooperaoya spożywcza.
Istota, znaozenle i zasady kooperacyi spo- 

żywosej 2 godz. Stan w Królestwie 2 godziny. 
Stan w Galioyi 2 godz. Ideały społeczne koope- 
raoyi spożywczej 2 godz.

Karta wstępu na oaly knrs kosztuje 10 K, 
dla młodzieży kształcącej się 5 K. Karty, infor­
macje i szczegółowy rozkład godzin można o- 
trzymaó w kancelaryi knrsn, urzędującej Jnż 
teraz aż do końca knrsn w Krakowskiej Eks­
pozyturze Krajowego Biura Patronatu, Kraków, 
ul. św. Tomasza 1, róg pl. Szczepańskiego, par­
ter, od godz. 11—1 przedpołudniem.

dziano i  Mustafa paszy w i e l k i  p o ż a r  nad 
A d r y  a n  o p o l e m .

Zwycięstwo Tortów.
Konstantynopol. (Tel. wł.) T u r c y  w c z o ­

r a j  z r o b i l i  w y c i e c z k ę  i  A d r y a n o -  
p o l a  i w s i ę l i  1000 B u ł g a r ó w  d o  n i e ­
wo l i .

Na linii bojowej.
Konstantynopol. (T. B.) Wczoraj ostrzeli­

wanie A d r y a n o p o l a  trw ało dalej. Buł­
garskie oddziały podpaliły miejscowość Is- 
z e d i n k o e j  i k ilka innych wsi koło Cza* 
t a l t i ż y ,  poczem się cofnęły. Oddziały tu re ­
ckie, wysłane na rekognoskow anie, nie ina- 
lazły śladów niepriyjaciela.

Rekognoskow anie oddziałów tureckich 
koło G a l l i p o l i s  skonstatow ało obecność 
oddziałów nieprzyjacielskich w dość znacznej 
sile. W ielki wezyr wrócił wczoraj i  O z a ­
t a i  d i y .

Dział ekaiinsicza?.
Eflznmlna majstersklo. W sierpnia 1912 r. 

wprowadził Rząd egzamlna majsterskie przy 
Instytucie dla popierania rękodzieł i przemysłu 
w Muzeum teohniczno-przemysiowem w Krako­
wie. Rękodzielnicy krakowscy, którży od wie 
ków składają takie egzamina przy swoich, ce­
chach, uważając wprowadzenie egzaminów maj 
sterkioh pod kierownictwem urzędników, jako 
ecynników niefachowych, nietylko za odebranie 
im własnej autonomii w sprawach fachowych, 
ale nznająo teoretyczne egzamlna za ninodpo 
Wiednie i przewidując w tern zarządzenią Rządu 
zamach na ich wiekami uświęconą prnWa, pro­
testują przeciw powyższemu zarządzeniu mini- 
steryalnemu. Wczoraj właśnie odbyto eią w 
krakowskie] Izbie rękodzielniczej zgromadzenie 
starszyzny cechowej, na którem omawiano to 
rozporząrządzenie mlnisteryalne i postanowiono 
przeciwko takowemu wdrożyć odpowiednią o- 
bronę.

Jak  nas informują, w sprawie tej odbyć się 
ma jeszeze szereg rozmaitych zgromadzeń celem 
wdrożenia i zain’oyowania odpowiedniej akoyi 
w całym kraju,

Kurs współdzlelozy. Zapowiedziany naukowy 
kurs współdsielczy urządzany przez Polską Szko­
łę Nauk politycznych odlęlzie się w czasie od 
16 do 25 lutego br.

Jest on przeznaczony dla pracowników na 
polo kooperacyi oraz dla osób wykaztałoonycb, 
interesujących się tą  sprawą. Golem kursu nie 
Jest priktyozne wykształcenie pracowników spól- 
kowych, ani propaganda lub popularyzacja, lecz 
pogłębienie wiadomości słuchaczy o stanie i roz­
woju kooperacyi na ziemiach polskich, zoryen 
towanie ich w problemach, które rozwój wepół- 
dziclczośoi na ziemi ich polskich stawia do roz 
wiązania istniejącym organizacjom, wyciągnięoie 
pewnych wskazówek dla dalszej pracy.

Wykłady więc na knrsie bę ią  się starały 
w sposób ścisły, naukowy prsedatawió i zana­
lizować stan i rozwój naszego ruchu współ 
dzielonego. Do takiego badania dojrzały u nas 
Jnż dwa działy kooperacji: roiniosa i spożywcza. 
Im też będą wykłady na kursie poświęoone.

Kurs zostanie otwarty dnia 16 lntego br. 
w niedzielę o godz. & popołudnia, poczem na­
stąpi zaraz wykład wstępny prof. Dr Ozerkaw 
sklego „O istocie i oelaon kooperacyi". Nastę­
pnie w oiągu tygodnia od 17 do 22 lntego 
włącznie będą się odbywały codzifń wykłady 
po 4 — 5 godiin dziennie (9—12 przedpołudniem 
i 3—& popołudniu) z zakresu kooperacyi rol­
niczej. W niedzielę 23 lutego odbędą aię kon- 
fereneye w sprawie założenia Współdzielonego 
Instytutu naukowego oraz w sprawie przygoto- 
■ an.a Zjazdu kooperatystów polskich podczas 
najb c. ego Zjazdu prawników i ekonomistów, 
wreszcie dnia 24 1 25 lutego wykłady po 4 go­
dziny dziennie obejmą kooperaoyę spożywozą 
na ziemiach polskich. Wszystkie wykłady wraz 
z inaugoracyą będą aię odbywać w sali Towa­
rzystwa Rolniczego krakowskiego (pi. Szcze­
pański 8, II- P-)<

Wykłady objęli wybitni pracownicy na niwie 
polskiej kooperacyi, mianowicie^ pp. St, Woj­
ciechowski, Dzierzbicki, St. Śliwiński, Dr S tras- 
bnrgąr z Królestwa, Df Jasiński z Poznańskie­
go, Dr Miohejda z Cieszyn?, Dr Stofosyk, J. 
Bsk, Dr Milewski, Dr Taylor z Galicy i I inni, 
których współudział Jeszcze nie Jest dostate­
cznie zapewniony.

Wykłady będą następujące:
1. Kooperacja rolnicza.

Rumunia a Bułgarya.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 6 lutego.)

Bukareszt. (T. B.) Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowany nacyonalistyozny 
N i c l e r e s c u  zapytał m inistra spraw  zagr. 
czy prawdziwem jest doniesienie pism, iż 
Rum unia zrzeka się Sylistryi?

Prem ier M a j o r e s c u  ponownie ostrze­
gał przed tendencyinem i wiadomościami dzien­
ników i oświadczył:

Nie srezygnowaliśm y s S y l i s t r y i  i o 
zrzeczeniu się nie było mowy. N ikt nie był 
upoważniony do srzecienia się S y l i s t r y i .  
(Długotrwałe oklaski).

Następnie Interpelował A r i o n ,  czy rząd 
może dać wyjaśnienia o sy tu ac ji w  kraju , 
stworzonej przez pośrednie poparcie, Jakie­
go Rumunia udzieliła państw om  bałkańskim .

Prem ier w  odpowiedzi odparł ataki in ter­
pelanta na Bułgaryę. Zgodził się w  zupełno­
ści z pochwałami wypowiedzianemi pod ad­
resem Bułgaryi przez T a k e  J o n e s c u  i 
oświadozył, że Rumunia nie powinna się dać 
kierować saidrością. Rumunia i nadal pozo 
Btanie na czele narodów bałkańskich. P re­
mier pojmuje wielkie wzburzenie, panujące 
w opinii publicznej, nie należy jednak  sapo- 
minać, że rząd ponosi całą odpowiedzialność. 
W skazał na ofieyalne oświadczenie, ogłoszo­
ne w zeszłym tygodniu, jakoteż na słowa 
króla w Jego ostatniej enuncyacyi. P rem ier 
wierzy w możliwość przyszłego sojuszu Ru­
munii, Bulgaryi i Turcyi, k tó rego  Istnienie 
uważa za konieciność.

Nte zrzekamy się Sylistryi!
Bukareszt. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Izby 

m inister spraw  zagrań, oświadozył, że R u ­
m u n i a  n i e  z r e z y g n u j  e n i g d y  z S y l i ­
s t r y i .  N ikt nie je s t upoważniony do tak ie­
go kroku.

Po ożywionej dyskusji uchwalono votum 
zaufania rządowi.

Wojna.
Zwycięstwa Bułgarów na półwyspie 

Gallipoli.
Sofia. (T. B.) Ag. tel. bułg. donosi: Armia 

tu recka  koło Gallipoli została wczoraj przez 
w ojska bułgarskie na południe o d rzek ł Ko 
w a k  pobitą 1 cofnęła się w  wielkim niepo­
rządku, ścigana przez wojsko bułgarskie aż 
do B u l a i r .  Przez to zwycięstwo prawie 
całe wybrzeże morza M arm ara aż do Bu­
lair znajduje się w rękach wojsk bułgar­
skich.

Zwycięstwo Bnłgarów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

turecka armia przy Gallipoli została zupełnie 
przez Bułgarów rozbita I musiała się cofnąć 
w wielkim nieporządku. W ojska tureokie co­
fnęły się kilkanaście kilom etrów, tak , iż ca­
łe wybrzerze morza Marmara dostało się w 
ręce Bułgarów.

Tnroy przyznają stę do odwrotu.
Konstantynopol (T. B.) Ursędownle dono­

szą pod datą 4 bm.: Nieprzyjaciel, k tó ry  z 
częścią wojsk sta l w  okolicy G a l l i p o l i s ,  
posunął k ilka pułków i  H a d i m k e j  do K a- 
w a k, gdzie stał turecki oddział. Przyszło do 
walki, k tó ra  trw ała do wieczora i skończyła 
się na a a sią  korzyść. Z nastaniem  nocy, w 
myśl wydanego rozkazu, cofnęły się nasię  
oddziały do B o u  l a i r ,  przeważnie nie ści­
gane przez nieprzyjaciela.

Inny oddział nieprzyjacielski posunął się 
w k ierunkuM  i r i e s p i t o  nad m orsem  Mar­
m ara i obsadził miejscowość, 'chronioną ty l­
ko przez k ilku żandarmów. Siłom nieprzyja­
cielskim, stojącym  w kierunku  S z a r k ę  ej  
zadała nasza korw eta  poważne s tra ty . Nie­
przyjaciel nte idołał posunąć się poza K a ­
m i l l o .

Pod Adryanopolem.
Paryż (T. B.) „Matln" donosi z F i l i p o -  

p o l a ,  że Bułgarzy podczas a taku  nocnego 
na A d r y a n o p o l  zajęli forty, położone na 
północny zachód i 800 żołnierzy 1 kilku ofi­
cerów wzięli do niewoli.

To samo pismo donosi z S o f i i, że rząd 
bułgarski odrsucił prośbę konsulów w A- 
d r y a n o p o l u  o utw orzenie strefy  neutral­
nej dla swych obywateli lub o pozwolenie 
wyjazdu im z m iasta.

Pożar Adryanopola.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Dzisiaj rano wi­

Sprawy bałkańskie.
Z konferencji ambasadorów.

Londyn.. (T.- B.) „Biuro R eutera" dowia­
duje się, że ambasadorowie — ze względu 
na sainteresow anie m ocarstw  w uregulow a­
niu kw estyj ekonomicznych wynikłych z woj­
ny bałkańskiej — porozumieli się co do for­
muły o objęciu przez sprzym ierzonych części 
t u r e c k i e g o  d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  
i co do zobowiązań, jakie mają na siebie 
przyjąć sprzym ierzeni po objęciu k o l e i  
o r y e n t a l n e j .  Sądzą, że sprzymierzonym 
podano już do wiadomości tę  formułę.

Szczegóły miałaby wypracować kom lsya 
delegatów interesow anych państw , k tóraby 
się zebrała w P a r y ż u .  Dalej dowiaduje się 
„Biuro R eutera" z kół sprzym ierzonych państw  
bałkańskich, śe  te  przed dwoma dniami zo­
stały zawiadomione o zapatryw aniu m ocarstw  
na tę  sprawę, Ambasadorowie są edanią że 
decysya, do k tó re j oni doszli, powinna być 
wcieloną do w arunków  pokoju i śe  powinna 
stanowić część tra k ta tu  pokojowego.

Berlin. (Tel* pryw.) „Lokalanzeiger" do­
nosi z L o n d y n u ,  śe dzisiaj odbędzie się 
ponowne posiedzenie k o n f e r e n c y i  a m ­
b a s a d o r ó w ,  k tó ra  ze względu na nową 
sy tuację, spowodowaną wybuchem wojny 
oraz nowemi żądaniami bu/garskiem i, doty- 
czącemi R o d o s  to , będzie miało chara­
k te r  rozmów nieobowiąiujących.

Odwołanie rosyjskich sanltarynszów.
Belgrad. (Tel. wł.) Rosyjskie m isje  sani­

ta rn e  otrzym ały rozkaz, aby do 7 lutego po 
wróciły do Petersburga. Gały m ateryał apte­
czny pozostaje w Serbii, a ty lko instrum enty  
zabrano se sobą.

Przejazd okrętów włoskich. — Emisyi 
bonów.

Konstantynopol. (T. B.) Z powodu kilka 
krotnych kroków  ambasady|włoskiej, ogłoszono 
dziś „iradć", zezwalające na prsejazd 2 wło 
skich okrętów  wojennych pod K o n s t a n ­
t y n o p o l .

Dziś nastąpi em isja  Jednej części bonów 
w wysokości pięciu m ilionów funtów . Rząd 
spodziewa się, że milion funtów  będą sub 
skrybow ali muzułmanie Indyjscy.

Z zaboru rosyjjfcUgo i caratu.
X. biskup Rnszktewloz administrato­

rem arohtdyeoezyi warszawskiej.
Petersburg. (Tel. pryw.) Na miejsce ś. p, 

X. arcybiskupa P o p i e l a  władze zatw ier­
dziły adm inistratora archidyecezyi w arsza­
wskiej, X. biskupa Kazimierza R u s z k  i e 
w  I c z a.

Z Dnmy.
Petersburg. (T. B.) Duma obradowała nad 

interpelacyą kadetów , progresistów , socya- 
listów  i party i pracy w sprawie n a d u ż y ć  
p r  z y  w y  b o r a c h  d o  D u m y .  Duma od 
n u c iła  nagłość Interpeiacyi i odesłała ją  do 
komisyi.

Kobiety w adwokaturze rosyjskiej,
Petersburg. (T. B.) Rada państw a zajmo­

wała się wczoraj wnioskiem inieyatywy D u­
my w kw estyi dopuszczenia kobiet do adwo­
katury. M inister sprawiedliwości zwalczał ten 
wniosek podnosząc, śe sprzeciwia się on p ra ­
wnemu i społecznemu stanow isku kobiety 
oraz wymogom etyki. Dyskusya będzie dzi­
siaj dalej prowadzoną.

Represje prasowe w Flnlandyl.
Helslngfors. (T. B.) Wobec ciągłej nieprzy­

jaznej k ry tyk i zarządzeń władz, a w szcze­
gólności zasądzenia członków trybunału wy- 
borgskiego przez gasety  „N yneter Karlała" 
zawiadomiono wydawców tych gazet, śe  bę­
dą wydaleni z m iasta, jeżeli nie zaprzestaną 
wspomnianej krytyki.

Telegramy.
(Telegramy „Głotn Faro da* % Ania 6 lutego,)

Pośrednictwo Dra Bilińskiego.
Wiedeń (Tel. wł ) Wiadomość, śe poseł A- 

brabamowicz byt u cesarza na audyencyi — 
Jest nieprawdziwa. Natom iast dowiadujemy 
się, że u cesarza był niedawno Dr Biliński na 
a u d y  e n c  yi.

W czasie rozmowy cesarz wspomniał i o 
reformie wyborczej i wyraził żyozenie, aby 
Dr Biliński wpłyną! na załagodzenie różnic 
p o m i ę d z y  p o l s k i  e m i  s t r o n n i c t w a -  
m i.

Choroba Dra Leo.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach polskich po­

litycznych panuje wielkie niezadowolenie, że 
D r L e o  w t a k i e j  c h w i l i  t r z y m a  s i ę  
z d a ł a  c d  W  i e d n i a ; w chorobę Jego, k tó ra

trzym a go w Krakowie nie bardzo chcą tu ­
taj wierzyć.

0 reformę wyborczą.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu p ro ­

wadził nam iestnik D r Bobrzyński rokow ania 
w spraw ie reform y wyborcze] galicyjskie] za­
równo w parlamencie ja k  i w hotelu F ran ­
cuskim. Nam iestnik konferow ał popołudniu 
z Drem K. L e w i c k i m  prsez dłuższy czas.

Również konferował nam iestnik z posłem 
S t a p i ń s k i m  i A b r a h a m o w i c z e m .  Ja k  
twierdzą, w kotach polskich usunięte zostały 
różnice do minimum tak , iś zgoda po stronie 
polskiej jest zapewniona.

Dzisiaj rozpoczęty się konferencje  poi- 
Bko ruskie. Pos. Stapiński imieniem Kola kon­
ferował z Drem K. Lewickim.

W kołach polskich panuje przekonanie, 
że o ile Rusin! na reform ę wyborczą będą 
zapatrywali się trzeźwo, to  spraw a zostanie 
w najbliższych tygodniach załatw iona.

C koleje lokalne.
Wiedeń- (Tel. w l) Wczoraj popołudniu od­

był się dalszy ciąg narad prezydyum Koła 
polskiego w sprawie kolei lokalnych, w k tó ­
rych wzięli udział delegat Wydziału k ra jo ­
wego D ę b s k i  i dyrek tor oddziału kolejo­
wego K o ł a k o w s k i .  Prawdopodobnie doj­
dzie do sku tku  kom prom is z rządem, który 
da na koleje lokalne w Galicyl 44 mil. K.

0 fakultet włoski.
Wiedeń. (Tel. pryw.) K om isja budżetowa 

sebrała się dziś na posiedzenie i obraduje 
nad spraw ą f a k u l t e t u  w ł o s k i e g o .  Po­
seł. G o s t i n c a r i  V r s t o v e e k  (Słoweń­
cy), oraz par. niem. E rler postawili szereg 
wniosków odraczających, k tó re  odrzucono, 
poczem kom lsya przeszła do dyskusyi szcze­
gółowej. Pos. E r l e r  wygłasza mowę ob- 
strukcyjną.

Obrady komtsyl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu komisyi 

finansowe] obradowano dzisiaj dale] nad po­
datkiem  osobisto-doohodowym. M inister Za­
leski wygłosił dłuższą mowę, w k tórej o- 
świadczył, że rząd pójdzie na rękę podatni­
kom, jeśli nowy plan finansowy zostanie u- 
chwalony.

Próby zgody.
Berlin. (Tel. w l)  „Beri. Tagebl." stw ier­

dza na podstawie informacyj £ Petersburga, 
że pismo cesarza nie posiada bynajmniej tak 
wielkiego znaczenia, jakie mu przypisują, cho­
ciaż jes t bez w ątpienia pewnego rodzaju ob­
jawem  pokojowym i może przyczynić się do 
polepszenia stosunków  między A ustryą a 
Rosyą.

Nowa nstawa wojskowa niemiecka.
Monachium. „Miiuch. Neueste Nr chi." do­

noszą, że p r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  w o j ­
s k o w e ]  przedłożony będzie w parlamencie 
niemieckim z początkiem kwietnia, razem  
z przedłożeniem podatku od posiadłości I kil­
ku  nowych podatków, mających służyć na 
pokrycie kosztów nowej ustaw y wojskowej. 
R s ą d  J e s t  z d e c y d o w a n y  b e z w a r u n ­
k o w o  u s t a w y  t e  w  p a r l a m e n c i e  
przeprowadiić.

Cesarz Wilhelm za wzmocnieniem sił 
wojskowych.

Królewiec. (T. B.) Podczas bankietu ce­
sarz W i l h e l m  odpowiadając na toast o- 
świadczył, że P r u s y  z a w d  z i ę c i a  j ą  s w e  
s t a n o w i s k o  t y l k o  o g ó l n e m u  o b o ­
w i ą z k o w i  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  i dlate­
go też spodziewa się, śe jeżeli okaże się po­
trzeba wzmocnienia sil wojskowych, cały na­
ród się za tem oświadczy.

Fałszywy alarm wojenny.
Stra88burg. (Teł. pryw.,) Wczorajszy fał­

szywy alarm  wywołał ogrom ne wrażenie. — 
Kilka szczegółów afery nie zdołano jeszcze 
wyjaśnić. Priedew szystkiem  zagadką jest, 
jak  podoficer W olter mógł przyjść w posia­
danie znaku, k tó ry  oznacza szyfrowane de­
pesze cesarza, jako autentyczne. Ciekawem 
także jest, śe niektórzy korespondenci fran ­
cuscy zaraz telegrafowali swoim gazetom, śe 
ces. Wilhelm przybył już do S trassburgs o 
godzinie 1-ej popołudniu i natychm iast za­
rządził m obilizację całej załogi.

W olter został aresztow any. (Patrz  „ze 
św iata" — Przyp. Red.).

Strassburg. (T. B.) W sprostow aniu w czo­
rajszych wiadomości donoszą, że aresztow a­
ny wczoraj wieczorem spraw ca fałszywej de­
peszy nazywa się nie Koeller, lecz je s t nim 
A ugust W o l t e r ,  chory umysłowo i w sku­
tek  tego usunięty ze służby aspirant na woj - 
skowego płatniczego (Zahlmeister).

Przesilenie parlamentarne «  Japonii.
Tokio. (T. B.) P a r l a m e n t  z o s t a ł  o d ­

r o c z o n y .  W y w o ł a ł o  t o  w i e l k i e w z b u -  
rzenie. Stało się to  przed głosowaniem nad 
votum  nieufności do rsądu.

Prem ier K a t s u r a  podniósł w mowie 
wzmocnienie przym ierza i  Anglią i wskazał 
na zadawalniające sk u tk i umowy z R o s y ą  
I F r a D c y ą .  Przywódca opozycyi wystąpił 
i  o strą  mową opozycyjną przeciw K atsurze 
i zarzucił mu brak poczucia konstytucyjnego.

Gdy miano przystąp ić do głosowania K a- 
t s u r a  o d c z y t a ł  e d y k t  o d r a c z a j ą c y .  
Deputowani rozeszli się w wielkiem wzbu­
rzeniu. Tłumy ludności zebrane przed gm a­
chem parlam entu wznosiły okrzyki na cześć 
postów opozycyjnych, a posłów rządowych 
w y c i ą g a ł y  z p o w o z ó w  i u s i ł o w a ł y  
i c h  w r s u  c i ć  d o  k a n a ł u .

Przyjechali do Krakowa
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Olga Oetnerowa z Pod- 

kamienia, Bernarda Brodnioka z Poznania, Drowie 
Kazimierzowie Promifisoy z Tarnopola, Władysławowie 
Grotowsoy z Zaćmierza, Józef Makarewicz z Kijowa, 
Dr Michał Ferenaiewicz z Bohorodczan, Ju’iusz Kari- 
kaś z Miskołcza, Marek Badior z Warszawy, Ludwik 
Krausz z Wiednia, Henryk Bernatsohek z Wiednia.
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Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowyeh 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1399.

W Krakowie, ulica Kanonicza L  18.
'JEDYNA W KRAJU

RUBRYKA PASÓW
mascynowyoh

Ignacego Wurma. 
3= Prenumeruj =
najtańsze ilustrowane czasopismo

Polskie Universum
Ponad 1000 Ilustracyl rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2 50

Biuro podróży < /ięcim
u .

Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów,| 
u. Lenartowicza 1. 9.

Dla nisdokrewnych!

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Hwryfcl lab Hmstfy, aby udali się z peinem zau­

faniem fylfco wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu,

k tó re  nie m a żadnych agentów, ani naganiaczy.
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y  b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka j e s t  za jm ująca.

ZAKŁAD

Sprzedaż losów

angielski ODŻYWCZY, wytrawny! 
w 7i i V2 butelkach

poleca firma

L HAWELKA
c. i k .  D o a ta w o a  D w o ró w

W KRAKOWIE,
Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia 1 repera­
cje przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 

i prędko

Wikłorya Podbiełska
Krawczynl, Sławkowska 6, III. p. 

frontowe schody, w Krakowie.

i natychmiastowe powrotne nabycie tychże na mle- 
■ ■ : sięozne spłaty. --------- . :
Losy które Bię u mnie sprzedaje, mogą byó rnatychmiast znowu nabyte na mie­
sięczne spłaty. — Posiadacz losu ma tym sposobem prawo do całej wartości 
losu według kursu po  s t r ą c e n i u  odpowiedniego zadatku jakoteż i do 
wygranej i ma możność w łatwy i wygodny sposób nabyć z powrotem losy, 

będące poprzednio w Jego posiadaniu.

OBJAŚNIENIA PODAJE ZAWSZE CHĘTNIE I BEZPŁATNIE.

EDWARD U R B flll
DOM BANKOWY

Bernó, Grosser Platz 23|25 (dom własny).
Uszcłwych stałych odsprzedawców wszędzie przyjmuję. 175 2 1

Geny nla\ie! Wysoka prowizya!

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJDĄ: 
P am ię tn ik  B ukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myerca

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzynskiego, Żmijewskiej

I wiele innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

■■■■ =  czonych z literatur obcych, i  ijl_,

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D a . u I a I . a  ___ ! . m i  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D O Z p f a l l l O  P r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
lako premium bezpł. na wytworaym papierze z ilustraoy. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław D ębicki.----------Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna2,tel 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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Bok założenia 1855

+KO BIETY+
zażywsjąprzy miesięcznych słabościach 
tylko skuteczny specyainy ; środek 
Dra med. Geyera, pod gwarancją, 

nieszkodliwy.
Cena K. 12'-— nadzwyczaj silny ,Ł  10. 
Wysyłka cclona, pod dyskrecyą, za, 

zaliczką

Dr. med. Ernest Geyer i Sp.
Braimschwflig, Katirsjuln 37.

Czeladnik kowalski
trzeźwy, do kucia koni potrzebny. 

Zgłoszenia listowne. 186 5-1
Fw lik s G ram atyka 

Majster kowalski, Zakopane Rynek.

Praktykanta
z ukończbną III klasą szkoły średniej lub 
gimnazyalnej, z dobrej rodziny, przyjmis 

zaraz
handel towarów korzennych

J. Scha itfer  i Spółka
w Rzeszowie.

WINO
Wina Lissa, DaTmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła­
snych winnic, po 52, 56, 62 eto. hal. za 1 litr, 
jaaoteż i inne gwarantowane naturalne sto­
łowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za  pobraniem.
Cenniki darmo I epistole.

Próbki koiekeyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 — . Czarne, krew two 
rżące wino ,Kuć“ dla niedokrewnyoh 
i rekonwalescentów, 4  flaszki (5 kg) 

frar.ko za pobraniem K 4 50.
Adres:

Br. Novaković
właściciel winnic i hurtowny skład win 

Lubiana (Laibach) (Kraina).- jnn n
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Zawiadomienie!!
Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem własny ZĄKŁAD 

KRAWIECKI pod firmą

A. MAJEWICZ
Posiadając długoletnią praktykę jako przykrawa cz i kierownik 

pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardzlej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najaktualniej i według naj­
wybredniejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
ryały tak krajowe jak angielskie.

I *
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Rok założenia 1855 

Największy skład;
RckNizitón dc pybnlfl-
StHB angielskiego, a- 
nier) kańskie i wła­
snego wyrobu Ilustro­

wane cenniki.

Józefa Oszvalda NdStępCR (Józef Gerhaird)
WIEDEŃ I. Wollzeile N r  11 . 2 , 0 2 0 2

BRACIm n m im
w Krakowie 

R ak o w ieck a  i. 7
(dom własny) Telefon 45^ 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności OR J  BO- 
WCOW 1 POMNDCOW, 

tak w miejscu Jak i na prowiacyl. Po-, 
ieca wielki wybór gotowych pomników' 

z piaskowca marmuru 1 granitu. ;

Zakład wsdoieezńiezy .
Dr. GHRAMCA

W ZAKOPANEM
jtwsrty cały rok. Umieszczenie dla 350 oeób 
(7rządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Jeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

»r pokój jednoosobowy z otrzymaniem.

N A  POST
Sardynki, Homary, Pstrągi, 
Łosoś .wędzony, i maryno­
wany, SleazlepocztoiDa, a  ga­
larecie 1 Inne konserwy rybne

w najlepszym gatunku poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
w  Krakowie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej-

Jabłka
sprzedaje we dwóch składach

przy ul- Sze»sklel I. II.
róg Jagielońsklej 182 2-2

I ul. Mikołajskie!
w pobliżu małego Rynku

od 24 halerzy w zw yż i t  I Kg.
i m i i  i n w i w a i

: Pod gwarancyą naturalna:

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraina), 
polecane.gorąco przez ktiążęco-hiskupl or­
dynat w Lublanle, dia dostawy pod gwaran­

c ją  naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej HatdMschaft 
koło GÓRS, po K. E6 —, do K. 60—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak Pineia, Burgundzkie białe i czarne, Rles- 

llng & Zeien po K. 65-— do K; 85'—. 
Niżej 56 litr. nie dosteroza się. 

Towarzystwo zuajdnje s i| pod najściślejszym 
aadzorem parafialnego Urzędu w /Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy wieaszyoh dostawaoh 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Roloteze w W ippach (K ra ina )

ZAKŁAD ifilYSTTCZNY HAŁABSTWA BEŁIDUHEDO
I. HIMa artysta malarz

Prtga  KrAl Ylnohridy, ul. Puchmajerova 68

(» poleca Wielebnemu Dtahowlehstwu jak równie*P T. amatorom obra­
zy kośetetne jak: Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe, obrazy pa­
syjne, portrety wiernie podług toto gram malowane olejna na płó­

tnie. blasze 1 Innych materyałach artyityezayeh, — Najlepsi* żwiadeetwa — Kore 
ipondensys w języku polskim — Wzory I szkice franco 1788 80 2

1
Światło!

Nowość I
Światli iarząoe samo wytwarzające gaz bez 
przep rowzdzani* rur, suche światło żarzące 
bez rozgrzewania, nafta, gaaolin, spirytus 
eto. Każda lampa wytwarza sobie sama po­
trzebny gaz, do siły 110 świec tylko 2 hal. 
za godzinę. Kompletne lampa od K 18.— 

wzwyż. — Cennik bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, W lednerhauptstr. 113 g. 

24 10

l u a n i T M i f i t u

C. k. Dyrokcya koloi państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
ważnego od 1 |

StANISUW WEISS
L . ™  V 1912

z rozkładu jazdy ważnego
Odjazd z Krakowa*

października 1912.
Przyjazd do Krakowa.

Jako członek 1 Związ.,fcancmistr». 
w Wiedniu zaszczycony Dyplo­
mem przez Dwór Areyks. w Ży- 
wen 1 plerwstorz. pensyonaty 
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że Hdzlela lekoyi w demach pry­
watnych wyjeżdżająo na żądanie 
do każdej miejscowości. 1351

12.01 w nocy, p. ośob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

osob. Nr. 11 do Podwoło-

1470 0

Gmina m iasta Krakowa, jak o  włafi 
oioielkh licencji na  przedstawienia k i­
nematograficzne w Krakowie, zamierza 
prrystąpić do wykonywania tejże.

Interesowani, k tórzy mieli zamiar 
wziąć n iział w prowadzenia togo przed­
siębiorstwa, m ogą wnieść swoje oferty 
d o  d n ia  2 0  lu te g o  1913 r. do go­
dziny 1 szej popołudnia w Wydziale 
Ib. M aglstrata gmach M agistrala-ofi­
cyny III p. drzwi Nr. 38/.

‘ j ^Tsmże udziela bliissych inform acji 
wioesekretarz M agiitrata St. Opolski 
w godzinach urzędowych od 11-tej 
przed-do 2-giej popołudnia.

Prezydent m iasta 
LEO.

12*20 w nocy, p ,  ___ _
ozysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry 
nioy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczynieo, Grzymałowa.

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3'14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Btełzca, Sokala, Sambora, Ćhyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-B5 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połąezonla: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5'30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
żenią: do Wrocławia i Berlina przez 

Trzebinię.
6*45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 

Stanisławowa, Iokan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6 52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
ozenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7*50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezla, Bełżca, Sambora, Stryja, Staniała-“  '  '  ******---- AJ

1*15 po poi, p osob. Nr. 83 do Suehy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwarye.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poi, p. osob. Nr. 6213 do Koćmy-' 

rzowa i Mogiły.
1-57 po poi, p. osob. Nr. 14 do Wiednia' 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2 33 po poi, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: do Szozucina, Stróż, Jasia, No­
wego Sącza

112-40 w nocy, p posp. Nr. 8 z Czerniowieo 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

|3*07 p. posp. Nr. 7. * Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, ftagi. Ołomuńca, Opawy, Cie- 

, szyna, Wrocławia ijBerlina przez Trzebinię. 
|3'32 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoczysk. 

Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, 'Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza.

|4'67 rano, p. osob. Nr. 20, ue Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora,
Stryja.15-25 r a n o ,  p. posp. Nr. 103 z Wiednia.

|5'55 rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina 1 Wrocławia przez Bojrumin* 'O  _ %r____ ___r_________

z Zakopanego 
Bielska przez I

3*45 po poi, p. osob. Nr. 49 do Zakopanego.i ma: * ----  ------
5*40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. *00 ra“°s’i i le08 Połączeni" S  Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. I P " ez Su.chę. Połączenia z Gorhc, Orłowa,

—  , ---------------

w owa, Brodów, Kijowa, Odessy.
8*15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Koomyrzowa 

i Mogiły.
8*35 rano, p. osob. Nr. 411 
9*05 rano, p. osob. Nr. 41

de Wieliczki, 
do Nowego Za-

B , Sambora, Stryja przez Podgórze-
plastow. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorłij, Borysławia, Tustaisowio, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do. Brzeolawy (Lnn- 
denbnrga), do Gliwic, Wrooławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
1 Iokan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega- Jasła, Dynowa, 
Sekala, Chyrowa, Sambora, Stanisła­
wowa, Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża.

6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6*45 wieozór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6'56 wieczór, p. miesz., Nr. 6lV do Taraowa.
7'40 wieozór, p. miesz. Nr. 453 do Wieliczki
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezo- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola. N

8'0Ó * ieczór, p. esob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa
843 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Ohy 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9'CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Banek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

1015 wieozór, p. posp. Nr. 4. do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, IwanogroduPołączenia: ■ do Warszawy, Iwanogrodu,] 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy/ 
Pragi, Karlsbadu.

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,! 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
11*06 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.!

Zakopanego.]
[6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­

nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Pedha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7'30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7 55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

818 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

3'45 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego,Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 

3'48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9'30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrooławia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11'20 rano, p. miesz. Nr, 482 z Wieliczki.
11-50 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia.
1246: Tftto,: p, osob. Nr. 0214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1-10 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1*23 rano, p. osob. Nr. »4 ze Lwowa. Połą­
czenia^ z Sambora, Stryja, Chyrowa, So-

2-05 rano, p, osob. Nr 44 
Połączenia Wadowio ł

Kalwaryę
2 20 po po ł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 

ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

3-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

8-30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczk
4-45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: l Ławocznego, Borysławia, Tusta

| nowie, Gorlio, Orłowa, Zakopanego, Źywoa 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kai 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 r Brzecławy 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr, 11S z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6'28 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Nztychmiwiow* uchy Ita k i
IftOCZCRlC Za pod»nte«jrJehu f pkl 

ttdswlt baptaOnrcfc

iwfahjj SKS&  S s S B

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam-

Na rat/l
najnowszej konstrahey), ule 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności

firma:

K. Pawłowski
Krafców, Ryiwk IB

ddatawoa wiele stowarzyszeń zazobk.. Zwią­
zku Urzędników ps&itw. i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
n u s u n u .  Aum suj « »* .. j  -     ^_
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
gła, Szozuoina.

7 08 wieczór, p. osob. Nr. 82l6z Kocmyrzowa.
8 10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy,
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z P o d w o ło o z y s k ,
Połączenla:od Kijowa, Odessy, G r z y m a ło ­
w a ,  Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy. 
czynieo, Brodów, Ickan, 'Rawy ruskiej,
Podhąjeo, Sianek. Stryja, Sambora,
Sokala, Jasła, R ozw adow a, Orłowa, Kry- Poleca nowości w robotach rozpoczętych 
n i c y ,  Nowego Sącza, Szczucina. wykończonych, wielki wybór najnowszyoh

9-85 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia PreyborAw do haftu oraz robót Smynreós 
i  Pragi, Ołomuńca, Opawy! “  ' ’    v

[ Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy

„KAROLINA”
przeniesiony zos'ał z dniem U g «  L u te g o  

na G r o d z k ą  49.

,  w y —» -  *  - ,

kalŁ Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nad orze 
zis, Nowego Sąoza, Stróż, Jasia, Szozuoina,

Połączenia:
10*45 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. , _ _ _  

Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, pB H ®
Krynioy, Nowege:? Sącza/ Stróż, Nowego -------
Zagórza, Szczuoina, Wieliczki.

11*15 wieczór, p. osob. Nr. 45 z Nowego Są­
cza przez Sochę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywoa, Bielska,
1 Wadowio przez Kalwaryę.

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

P I Ł J  U U T V  łW U W  ł * w * l  *- —    ---- ——_

kich przyjmuje wszelkie oprawy poduszek, 
makat 1 dywanów oraz udziela lekoyi haftów

skrzynka zawierająca 2 i pół kopy (160 — ik) 
kwargli ołomunieckioh Nr. 4. Wysyłka *a 
zaliczką. Fabryczny skład Serów Braci Rol- 
niokioh, Kraków, Wielopole 7[M. Oennlkl 
różnych serów wysyłamy darmo. 1234

fląkludnm  Spółki k o m u d jto w t)

wowa, Potutor, Kopyozynieo, Zbaraża. i 111)0 wieczór, p. osoo. m . u « u g  —, --- . -B. 1 1
wU śdoU il pOtotu Murodn*. W ydawca \ odpowiedzialny red ak to r Jan Matyasik D rukarn ia  ,  Głosu Harodu" w  Krakowie, ul. iw . T o m a n a  L. 85. pod san ąd e m  J  R. D obnaóakiego.


